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„NIEZNANY ŻOŁNIERZ"
(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)
 

Nieznany żołnierz - to nietylko te szczątki wykopane z brat-
niej mogiłybojowej i umieszczone w miejscu pamigtkowem, to m.
in. coś, co ze względu na swój przymiotnik miało zostać przycze-
pione do imienia Pierwszego Marszałka Polski, do Psudskiego.

Ofo poseł Stefan Dąbrowski, weterynarz z zawodu, ten sam,
który swego czasu zaopiniował, że Józef Piłsudskinie jest to czło-
wiek normalny - ten pan Dąbrowski (Klub Chrz. Narod.) re-
ferując do spółki z gen. Sikorskim ustawę o naczelnych władzach
wojskowych zaproponował, aby sprawę naczelnego wodza ujmo-
wać pod kątem widzenia t. zw. „nieznanego żołnierza" (un soldat
Inconu").

Dla nikogo w Polsce nie było i nie jest tajemnicą, dlaczego
tak „koński doktór" ujmuje ów punkt ustawy o władzach na-
czelnych, Endecji, chadecji i t. zw. dubadecji, do której poseł
Dąbrowski należy strasznie chodzi o to, aby żaden punkt wi-
dzenia Józefa Piłsudskiego nie przedostał się przypadkiem do
ustawy. I tak samo, jak w pierwszym Sejmie układano ustawę
o zakresie władzy prezydenta w ten sposób, żeby domniemany
prezydent Piłsudski nie posiadał szerokich kompetencji - tak
samo teraz układa się ustawę o naczelnem dowództwie w ten
sposób, żeby przypuszczalny wódz, w danym wypadku - znowu
Piłsudski, nie mógł mieć prawa chcieć więcej ponad to, na co ze-
zwaji gen. minister Sikorski.

Los marszałka Piłsudskiego, stosunek do niego sfer rządo-
wo-rządzących, świadczą aż nadto wymownie o tem, co znaczy
zwyrodnienie wczorajszych niewolników

Człowiek tej miary, co Piłsudski, twórca legjonów, talent wo-
dza, talent organizatora o wielkiej intuicji historycznej - wszyst-
ko to jest akurat dzisłaj „niepotrzebne". O wojsku polskiem, które
ten człowiek stworzył wprost z niczego - dziś radzi się bez u-
działu jego twórcy.

Prawa się pisze bez współpracy pierwszego prawodawcy no-
wej państwowości polskiej, powołanej do życia na grobie 1914
roku. I ten stan rzeczy musi nasunąć polakom kategoryczne py-
tanie: czy wobec tego Polsce jest ktokolwiek do czegokolwiek
potrzebny - skoro tacy ludzie, jak Piłsudski okazali się zbytecz-
ni i przechodzą siłą legendy w „stan spoczynku" (pod nazwą „nie-
znanego żołnierza"?..

Piłsudski nie jest nieznany.
Przeciwnie! - Imię jego zna cała Polska i cały świat - i nie

uda się małym weterynarzom sejmowym zrobić zeń „nieznanego".
Zbyt dużo trudu i prawdziwej zasługi wobec kraju spoczęło

na barkach i na głowie dowódcy „pierwszej brygady" - aby tę
głowę można było tak bezwstydnie lekceważyć, jak to czyni sobie
p. Dabrowski - z końską powagą | odwagą, którą teraz w Pol.
soe pierwszy lepszy kontuch reklamuje.

KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWA ULEGA

PANSTWOM, SASIADUJACYM 7 ROSJA

GENEWA, 22-go maja. - Na
dzisiejszej sesji miedzynamdrr‘

wej konferencji w sprawie han-

dlu bronią i amunicją skreślo-

no Rosję z listy państw, któ-

rych ratyfikacja potrzebną jest

do tego, aby konwencja miała

siłę obowiązującą. -Uczyniono

to po zgłoszeniu przez Rumu-

nję poprawki, przewidującej, że

klauzule tyczące się jawności

handlu nie będą przestrzegane

przez Polskę, Rumunię i Persję

dotąd, dopóki Rosja nie podpi-

sze tej konwencji. Dzisiejsza

dyskusja wykazała, że wspólna

obawa ze strony wszystkich są-

siadów Rosji jest zupełnie uza-

sadniona i że należy znaleźć ją-

kieś wyjście z trudnej sytuacji.

Reprezentant Theodore E

Burton, przewodniczący amery-

kańskiej delegacji zwrócił uwa-

gę na fakt, że Rosjanie zechcia-

ła wziąść udziału w genewskiej

konferencji i nie wykazuje za-

Interesowania spr&wą kontroli

nad handlem bronią i smuni-

cją. Wyraził on przekonanie, że

obaw sąsiadów Rosji nie moż-

na lekceważyć, ale należy za-

stosować pewne rezerwacje

względem tych krajów.
msg

Polsko-sowiecka konwencja

weszła wczoraj w życie

  

   ikowana, od dnia dzisiejszego

wchodzi w życie.

Konwencja ta zaprowadza bez-

pośrednią komunikację pomiędzy

Polską, a sowiecką Rosją i re-

guluje przewóz towarów na za-

sadzie przepisów międzynarodo-

wej konwencji, podpisanej w Ber

nie. Wprowadzenie konwencji tej

w życie jest pierwszym krokiem

ku nawiązaniu bańdlowych sto-

sunków pomiędzy Polską a so-

wiecką Rosją. «
 

W Bostonie w poniedziałek

ma się rozpocząć strajk

budowlany
 

BOSTON, Mass., 22-go maja.

- Przeszło pięć tysięcy robotni-

ków, zajętych w _bostońskim

przemyśle budowlanym, vp'jdzie

na strajk w poniedziałek przy

wszystkich robotach, gdzie nie

zostanie -uwzględniona nowa

skala płacy, opiewająca na 77%

i 80 centów na godzinę.

Data rozpoczęcia strajku z0-

stała oznaczona na posiedzeniu

komitetu dla spraw skali za-

robkowej, pięciu lokalnych fii

organizacji robotniczej, pod na-

zwą Hod Carriers, Bullding and

Common Laborers Union po

przeliczeniu głosów referendum,

którego rezultatem było, że na

4,300 głosów, 3,284 opowiedzia-

to się za strajkiem.

WARSZAWA, 22 maja. (Spe-

cjalna depesza kablowa dzienni-

ka „The Christian Science Moni-

tor"), -- Polsko-sowiecka kon-

wencja kolejowa, podpisana kil-

ka miesięcy temu i niedawno ra-

 

 Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

 

Korespondencje własne "Nowego Świata"
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pisze P. Staszczak z Cieszyna #

w PONIEDZIAŁEK, DNIA 25-g0 MAJA. 1925

„SPÓR KARDYNALSKI"

pisze T. Wieniawa-Długoszowski z Warszawy

   

  

 

ZAGINIONE DZIECKO ZNA-

LEZIONE PO CZTERECH

GODZINACH POSZUKIWAN

NEWARK, N. J., 22-g0 maja.

-Cały dół miasta, czyli tak zwa

ny „tronbound district" został

poruszony tajemniczem zniknię

ciem Teresity Linden, liczącej

51, lat, zamieszkałej pn. 198-ym

przy Emmet SL

Po upływie czterech godzin

od czasu, gdyją widziano poraz

ostatni na ulicy, idącą z niezna-

Jomym mężczyzną, który ją

trzymał za rączkę, znalezłono ją

wreszcie w mieście Harrison i

zwrócono zrozpaczonym rodzi-

com.

Gdy pani Linden , zwołała

siedmioro swych dzieci na obiad

-to przekonała się, że pomię-

dzy niemi nie było  Teresity,

zwanej zdrobniale "Tarrie" i za-

wiadomiła o tem policję.

Od innych dzieci dowiedziano

się, że widziały one Teresitę,

idącą po ulicy Emmet z mężczy

zna, który oświadczył chęć ku-

pienia jej cukierków.

Pewna kobieta zwróciła uwa-

ge na „Tarrie", błąkającą sig

bezmyślnie po Harrison i zawia

domiła o tem miejscową policję,

która skomunikowała się z ne-

warską. Dziecko nie może po-

wiedzieć, gdzie byłoi co się z

niem działo. Poddano je egza-

minacji lekarskiej -w szpitalu

miejskim, gdzie przekońano się,

że żadna krzywda mu się nie

stała.
 

Brazylja zamyka porty przed

 

BUENOS AIRES, 21 maja.-

Zgodnie z otrzymanemi tu wia-

domościami, okręt sowiecki "Va-

slay Vorowskij", w drodze do

Monterideo z ładunkiem drze-

wa budulcowego, przybył do

portu Bahia, w Brazylji.

Władze brazylijskie nie wpu-

ściły do portu okrętu, na któ-

rym powiewała flaga bolszewic-

ka.

Wiadomość powiada, że na

„pokładzie okrętu- niema ofice-

rów, zgodnie bowiem z zasada-

mi komunizmu statkiem kieru-

je komitet marynarzy.

   

Lot do Bieguna Północnego

Amundsena i Ellswortha

 

|

 

ZKINGS BAY, (Wyspy Spitz

bergen), 21-go maja. - Dzie

siaj o godzinie 5:15 po południu

wzlecieli na 2 aeroplanach ka-

pitan Roald Amundsen z pilo-

tem Hjalmar Ruser - Larse-

PRZ    

nem oraz mechanikiem Carl

Feuchten na jednym, zaś ame- POLSKA MIĘDZYNARO-

rykaninem _Lincolnem _Ells-

worth, pilotem Leif Ditrehso- + DÓWKA W NEW YORKU

nem i mechanikiem Oskarem " R

Omdahi w drugiem, aby podjąć

|

Ba... tylko omytka telefoni-

historyczny lot do Bieguna Pół- |czna,-Pogrzeb St. Zawisto-

nocnego
Odległość od miejsca wzlotu

do Bieguna wynosi 800 mil l- NEW YORK, 22 maja. - W

dowych a ekspedycja ta mA |prasie angielskiej w porannych

trwać 48 godzin. i

-

popołudniowych wydaniach

Zapas gazoliny zabrany przez ukazała się Wmdomqsc o pogrze-

oba samoloty umożliwia lot bez

|

bie St. Zawistowskiego. . "The
. World" było pierwszem pismem,

o które podało życiorys i tragicz-
Na wypadek, gdyby Okazało |na śmierć Zawistowskiego. ja-

się lfmńek mem . wylgdow@nit, |pote; ; to, to erytelnicy "Nowe-
powy-o!, może opóźnić się o kil. go Świata" złożyli pieniądze na

ka dni. pogrzeb bezdomnego rodaka.
Lotnicy zaopatrzeni są w po- |Chochlik -drukarski, -zawsze

żywienie na 30 dni. czynny, tym razem podszepnął
Cały świat z olbrzymim z8-

|

redaktorom, że "Polska Między-

interesowaniem oczekuje POWTO |narodéwka... Polish Internatio-

wskiego.
 

 
tu bohaterskich podróżników. naj" złożyła skromną sumę na

pogrzeb, Redakcja "Nowego
Świata" zwróciła się natych.

Estonia nawiązuje układy

w sprawie spłaty długu
miast do redakcji "World'a" z
zapytaniem, gdzie ta "Polish In-
ternational" się mieści. Prze.
proszono nas grzecznie.  Repor-
ter tego pisma nie dosłyszał co
mu telefonowano z innego źró-
dła i przez nieostrożność dosły-
szał o Polskiej Międzynarodów-
ce. Rozumie się, że wszystkie

* gazety nowojorskie przedruko-
waly wiadomość o Wydziale
Opieki Społecznej Nowego Swia-
ta i Polskiej Międzynarodówce.

Pogrzeb Zawistowskiego od-
był się wczoraj o godzinie 2:
po południu z kostnicy miej.
skiej. Doktór Sawicki z konsu-
latu, dr, Karol Kghanowicz i p.
Mika zastępując "Włóczęgę"
byli świadkami ceremonji po-

, grzebowych. Na trumnie złożo-
no dwa wieńce. Jeden wieniec
przysłał bezimienny czytelnik
"Nowego Świata", drugi wie-
niec złożył" dr.  Kahanowicz.
Proboszcz kościoła św. Klemen-
sa, dr. Szubiński odprawił eg-
zekwje.

 

WASHINGTON, 21 maja. -
Tutejszy poseł estoński porozu»
miewa się z sekretarzem skarbu
Mellon'em w sprawie ułożenia
warunków spluty długu zacią-
gniętego przez Estonję w Sta-
nach /Zjednoczonych _podczas
wojny światowej. Definitywna
propozycja w tej sprawie jest
oczekiwana w niedalekiej przy-
szłości.

Rząd estoński jest zadłużony
w Stanach Zjednoczonych na
$13,099,145 w kapitale i $3,794,
874 wnarosłych procentach.

Poseł estoński miał się poro-
zumiewać w tej sprawie z sekre-
tarzem Mellon'em już od kilku
miesięcy, akcja ta nie pozosta-
je zatem w związku z ostatniem
wystąpieniem administracji od-
nośnie przyspieszenia układów
w sprawie uregulowania wszyst
kich zagranicznych długów wo-
jennych.  

 

 

POPIERALI KAMPANJĘ MAROKKANSKA

Tvnerdn,ie celem Francji nie są zabory, lecz zaprowadze-

nie pokoju w Afryce Północnej

 

GRENOBLE, Francja, 22 majo,
(Depesza kablowa dziennika The
N. Y. Herald Tribune). - Prem=
jer Painleve otwierając tu Mię-
dzynarodową Wystawę Siły Wod
nej, wygłosił i mowę, w

pewnością zarzuciliby władzom
niedbalstwo i oskarżyli je, że nie
zrobiły nie dla zabezpieczenia
francuskich posiadłości przed na
pm.]em.

PAINLEVE APELUJE DQ FRANCUZOW, ABY*

SYTUACJA FINANSOWA

POPRAWIA SIĘ

WASHINGTON, D. C., 22 ma-

ja. - Eksperci finansowi amery»

kansey twierdzą stanowczo, że

światowa sytuacja finansowa po-

prawia się z dniem każdym od

czasu wprowadzenia w życie pla

ni odszkodowaniowego Dawes'a.

Przez to samo, że w Europie po-

 

 

zyskuje na tem Ameryka, która

stąd korzyści ciągnie.
 

której apelował do słuchaczy, a-

by byli patrjotami i popierali nie

tylko przedsięwzięcia rządu, zmie

rzające do rekonstrukcji finanso-

wej, ale również militarną poli-

tykę w Marokku, która dąży nie

do zaboru choćby jednego cala

ziemi, lecz do zaprowadzenia po-

koju w Afryce Północnej.,

W mowie swej Painieve odpo-

wiedział zgóry na interpelacje, ja

kie w sprawie wojny z powstań=

cami Abo-el-Krima zgłoszą w po-

niedziałek socjaliści w Izbie De-

putatów, Niektórzy interpelanci

posuną się tak daleko, że zażą-

dają natychmiastowego rozpoczę-

efa pertraktacyj pokojowych z

przywódcą Ryffów.

Paigleve zarzucał |krytykom

rządu, że przygotowali oni swoje

oskarzenia, nie mając najmniej»

szego pojęcia o istotnym stanie

rzeczy i najważniejszej kwestji.

Krytycy już oświadczyli, że na-

paść Ryftów została sprowoko-

waną przez ustanowienie militar=

nych placówek w okolicy poło-

„nns-) na północ od rzeki Ouer-

gha, Na wypadek, gdyby pla—041

PARYŻ. (Pocztą), - ,Matin"
zamieszcza artykuł swojego ber
lińskiego korespondenta, zawie-
rający wywiad z szeregiem wy-
bilnych przyjaciół -politycznych
Hindenburga. Opinje te dadzą się
streścić w następujący sposób:

1) Podstawą przyszłych roko-
wah francusko-niemieckich musi
być wspólność, interesów, zwłasz
cza ekonomicznych. Przed przy
stąpieniem do rokowań politycze
nych musi być osiągnięte porozu
mienie między przedstawicielami
wielkiego przemysłu francuskie
go. i niemieckiego. Wówczas też
ustaną wszelkie ataki na Fran-
cję w niemieckiej prasie prawi-
cowej, która w całości znajduje
się w rękach wielkich
słowców.

2) Mindenburg wyraża sięz
n.:dlwsrmjmm podziwem o ar-

 

 
 

wek tych nie było, to krytycy z | mji francuskiej i sądzi, żeprędzej

Hindenburg oświadcza

się za sojuszem z Polską

 

czy później musi przyjść do po-
rozumienia wojskowego między
Francją a Niemcami, skierowane
przeciw niebezpieczeństwu bolsze
wiekiemu. Każda inna umowa, n.
p. z Anglją nie! dałaby ewentual-
nemu związkowi odpowiedniej si
ły militarnej.
3) Polska jest bardzo ważnym

i pożytecznym czynnikiem w za«
chowaniu równowagi europej-

skiej.

Sojusz polsko-niemiecki po u-
przedniem uregulownmu kwestji

kurytarza gdańskiego jest po-

trzebny. Za ustępstwa w tym

względzie -Polska otrzymałaby

gwarancję co do reszty granie z

Niemcami.

, Zdaniem Hindenburga, kury

tarz gdański jest w czasie pokoju

 nie do utrzymania.

prawiła się sytuacja finansowa,.

NIEMCY OSKARZYŁY POLSKĘ

MIĘDZYNARODOWYMTRY

BUNAŁEM SPRAWIEDLIWOŚCI

|Zarzucają Polsce wydziedziczenie Niemców na

‘
n
l

 

 

 

Górnym Śląsku z ich własności w przemyśle

GENEWA, 22-go maja. - Ogłoszono tu urzędowo, że Niemcy
zaapełowały do międzynarodowego trybunału sprawiedliwości o
rozstrzygnięcie sporu z Polską o rzekome wydziedziczenie przez
Polskę Niemców na Górnym Śląsku z ich własności przemysło-
wych. Apel ten nastąpił w myśl artykułu 23-go niemiecko-polskiej
konwencji górnośląskiej, podpisanej w Genewie dnia 5-go maja,
1922-go roku, który to artykuł przewiduje, że na wypadek, gdyby
nastąpiła różnica zdań pomiędzy interesowanymi rządami co do za-
stosowania tej konwencji, to sprawa powinna być przedstawiona
do załatwienia międzynarodowemu trybunałowi.

Zakwestjonowane artykuły konwencji tyczą się praw Polski
do wydziedziczania Niemców z posiadłości na polskim Górnym
Śląsku. Kwestie te mają związek z pownymi artykułami traktatu
wersalskiego.

Rząd'niemiecki utrzymuje, że w pewnych wypadkach Polska
odbierała, albo likwidowała posiadłości niemieckie, nie opierając
się na formalnych prawach traktatowych i nie stosując się dd
przyjętych zasad procedury.

Trybunał międzynarodowy zawiadomił rząd polski i członków
Ligi Narodów, o apelacji Niemiec.

DZIEWCZYNA WYGRAŁA W KARTY ŻYCIE

CZŁOWIEKA 1 ZASTRZELIŁA G0

Została teraz oskarżona o morderstwo

 

nista, Emiliano Zapata.  Dziew-
czynę uprowadził jeden z gene-

MIASTO MEXICO, 22 maja-
(Specjalna depesza dziennika The
Evening World). - Odbywa się |rałów i zawiózł ją na południe
tu sensacyjna rozprawa sądowa |kraju. Stamtąd udało się jej
przeciw senoricie Hortensji Cor- |zbiedz i po pewnym czasie przy-
tes, oskarżonej o morderstwo, je-
dyne w swoim rodzaju w kroni-
kach kryminalnych.

zwoitegożycia znalazła się w koń
cu wśród mętów społecznych pół-
światka meksykańskiej stolicy.
 Rzecz miała się tak. Niejaki

Concepcion Saucedo, zatrudnio-
ty na kole zagranicą, powróci | POLSKA ROZPOCZĘŁA
do Miasta Mexico z racji święta SPŁATE DŁUGÓW, STA-

i przywiózł ze sobą masę pienię-

dzy. Odszukat on niezwłocznie

dawniejszą swą znajomę Horten-

sję i razem z nią hulat po mieś-

cie, szukał rozrywek i pił mocno.

W końcu gdy już nie mogli o-

ni pić wlece] w poszukiwani" no
wych wrażeń, zaczęli grać w kar-
ty. Gdy im się sprzykrzyła gra
o pieniądze. postanowili „zagrać

o życie".: Dziewczyna wygrała—

NOM ZJEDNOCZONYM

WASHINGTON, D. C., 22-go

maja, - Poseł Rzeczypospolitej

Polskiej, Wróblewski, -wręczył

dziś sekretarzowi skarbu bondy

polskie na sumę $178,560,000

-wzamian za obligacje, jakie

rząd polski w swoim czasie dał

amerykańskiemu -mlnisterjum

 

 

 

niepotrzebny. podczas zaś wojny, .

Saucedo wręczył jej rewolwer i

ona go zastrzeliła.

Karjera podsądnej była niezwy

kłą. Pochodzi ona z niskich bar

dzo sfer społecznych i urodziłn!

się w małem miesteczku zapadłej

prowincji. Później rodzice jej po-

stanowili przenieść się do stoli=

cy. Gdy jechali do niej koleją

żelazną, pociąg został zatrzyma=

ny przez szajkę bandytów, na któ

rej czele stał głośny rewolucjo-

wojny za materjały dla armii 1
floty, za zapasy amerykańskie-
go komitetu ratunkowego 1 kor
poracji zbożowej.
Podstawowa. ugoda. pomiędzy

Stanami Zjednoczonymi a Pol-

ską została podpisana przez
prezydenta  Coolidge'a _22-go
grudnia, 1924-go roku | była
później -ratyfikowana _przez

 Sejm Polski.

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
WARSZAWA, POLSKA

Sieroszewski o wyborze Hindenburga
Wącław  Sieroszewski opublikował

w prasie warszawskiej artykuł, |w
którym -stwierdza, -że odpowiedzi.
Polski na wybór Hindenburga powin-
no być powołanie Marszałka Piłsuds-

kiego na czóło ormiji. M 4m
kk +

BRUKSELA, BELGJA

Gabinet belgijeki zrezygnował

Ostatnio sformowany gabinet bel.
głjski, którego premierem był Aloys
Van de Vyvere, złożył na ręce króla

rezygnację Powodem tego jego kro-
ku było głosowanie nad wotum za-
ufanie w Iebie Deputatów. Za wnio-
skieni. padły 718 głosy, przeciw - 98;

dziewięciu deputatow wstrzymało się
o4 „głosowanie. °

* PARYŻ, FRANCJA

Wysytkę noty do Niemiec znów odbo-
żono *

Różnice w poglądach Francji i
Wielkiej Brytanji na ostateczną for-
mę noty, jaka ma być wysłana

com w sprawie lamania przez nich
Traktatu Wersalskiego, stanowią tak

poważny problemat, ie Rada Amba-
sudorow  Aljanckich uczoła się zmue
stom; rhow odłożyć, tym rasem na

czas nieograniczony, swe posiedzenie
zwołano na dziśw celu omówienia

i ostatecznego "załatwienia tej. spra=

w «+++ ›
TOKIO, JAPONIA

Wynaleziono miotacz bomb

Tutejszy dziennik „Yokiuri" do-
nosi, że inżynier japoński R. Okamo»
to wynalazł karabin, który strzela
bombami na przestrzeni dwuch mil.
Ten miotacz min jest wielkości i

wagi karabinu maszynowego i strze-

lani& z, niego wymaga bardzo ma-
tego wysiłku.

kk 6009

M DEAL, ANGLIA

Lord French nie żyje

Earl of Ypres, znany lepiej jako

marszałek polny French, brytyjski
bohiter wojny, zmarł tu dziś w 73 fo»

ky życia,

o

Ambasador Schurman wyjedzie do

Berlina 10.0 czerwca

Jacob Gould Schurman, nowo mia-
nowany ambasador Stanów Zfedno-
czonych do Niemiec wyjedzie do Ber.
lina 10.50 czerwca. Po drodze m.
trzyma się w Londynie, gdzie będzie
miał -z /ambssadorem

który dawniej. był ame

 
basadorem w Berlinis,
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NOWY SWIAT SOBOTA, 23 MAJĄ (SATL RDAY, MAY, 20), 1925. z .

Kronika mMiejStoWA OcHRONKA ULICA ||| zee, u. w każym razie niepray-
- _J jemne. Ulgę wam przyniesia

CERAZK! od”hczas Down-town... cą panią Blasć przedziera się SEVERA'S

DZISIAJ!

TOW. SPIEWU

ECHO"

Wieczore

Majowy

W POLSKIM DOMU

NARODOWYM

19-23 St. Marks Place

w New Yorku

Początek o godzinie 8-ej

wieczorem

Na ogólne żądanie

chór „Echo" wykona

„ORKIESTRĘ WIEJSKĄ"

a la Namysłowczyków

Zabawa będzie urozmaico-

na niezwykłemi niespodzian-

kami. Tańce trwać będą do

rana przy dźwiękach „Jazz

Band" przygrywającej nam

również po polski „Od ucha"

WSTĘP 50 CENTOW

a

DZISIAJ!

NARESZCIE

DZISIAJ

w DOMU

NARODOWYM

WIECZOREK

MAJOWY

„ECHA".

Długo i z utęsknieniem czeka

liśmy na taką okazję ubawienia

się, jaką będzie dzisiaj Wieczo-

rek Majowy „Echa".

  

Dzisiaj idealna pogoda! |

Echiści zaśpiewają kilka pie |

śni, między innemi i „Orkie» |

strę Wiejska".

Czy pamiętacie?

A wiecie, co znaczy doboro-

wa muzyka?

Zamówiliśmy orkiestrę, która

do tańca przygrywać będzie tak

ochoczo, iż będziecie tańczyć,

Jak nigdy przedtem, nie czując

zmęczenia, gdyż muzyka do tań

ca pobudzać będzie.

Dzisiaj:!

Wstęp tylko 60 centów.

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 24-go ma-

Ja, 1925 roku w kościele ów.

Jana, w Youkers, N. Y., o go-

8-ej rano, odbędzie się

spowiedź powszechna i komu-

nja święta. Wstęp wolny!

Tegoż dnia o godzinie 11-ej

przed południem suma i nauka

w dużym kościele. Wszystkich

zaenych braci i szanowne sio-

stry jaknajuprzejmiej zaprasza

na tę ucztę duchowną.

Komitet parafji św. Jana.
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Szanowny Panie:

Przed kilkoma miesiącami,
podczas odwiedzin naszego szpi
tala, oświadczył Pan, iż Pan
chętnie będzie pomagał pacjen-
tom polskim potrzebującym po-
mocy. Chciałabym zwrócić uwa
gę Pana na pacjenta polskiego,
który obecnie przebywa w szpl-
talu. Był już u nas przedtem
I operowany był po bardzo po-
ważnej chorobie, Obecnie zno-
wu do nas przyszedł i ma zaka-
żenie krwi w nodze. Miło, mi
stwierdzić, że jest bardzo miłym
i porządnym pacjentem, skro-
mny 1 potulny. Mam jednak
wrażenie że samotność bardzo
ujemnie wpływa na jego uspo-
sobienie i wierzę, że zaintere-
sowanie się nim przyniesie mu
ulgę. Nazywa się S. D. liczy 37
lat, leży w wardzie trzeciej.

Z przyjemnością będę Panu
towarzyszyć, o ile Pan raczy
przyjść tu i odwiedzić D.

Z. szacunkiem
Anna M. Betz,

Wydział Opieki Społecznej
Bellevue and Allied Hospi-

tals. Harlem Hospital.

Na zew tenwkrótce do szpi-

tala udadzą się dwie członkinie

Ligi Kobiet, które nie tylko po-

moc materjalną, drobnostki o-

sładzające pobyt wszpitalu przy

niosą, śle także słowa ukojenia,

dobre słowa współczucia Ro-

daków.

Z daleka otrzymałemlist tre-

ści następującej:

Szanowny Panie

Donoszę Panu, że w France

Field w Panama, Canal Zone,

jest nas kilku Polaków, żołnie-

rzy w służbie amerykańskiej.

Prosimy Pana o podanie nam

adresu składu książek i gazet

polskich 1 jeżeli Pan by mógł

przysłać nam gazetę „Nowy

Świat" to bardzo prosimy. Bo

tu w tych stronach nic polskie-

| go nie można dostać.

Kończę ten list i czekam na

odpowiedź.

R Rapiński,

' (:rodenkx

 

Czynie wzruszający obrazek?
Z nad kanału Panamskiego

dochodzi głos Polaków, którzy
za ojczystą mową tęsknią. Są
żołnierzami Amerykańskim, o-
bywatelami Ameryki, a jednak
wtej samotności odzywa się tę-
sknota za językiem ojczystym.
Co wcale nie przeszkadza im
być patrjotami amerykańskimi!
List ten zachowamy w archi-
wum redakcji, jako dokument,
który pokażemy wszystkim tym
bezzębnym ujadaczom amery-
kańskim i polskim, którzy twier
dzą, iż uczenie dzieci języka pol.
skiego jest czynem niepatrjo-
tycznym!

Poślemy tym żołnierzom ga-
zetę ku rozrywce i nauce, bar-
dzo zadowoleni, iż tego pokań.
mu duchowegoszukają

DHSIAJ! _.

MuzycznyRoczny Popis

   

na fortepianie i na skrzypcach
uczni prof. A. Steca, oraz wiel.
ki bal odbędzie się w sobotę 23
maja, b. r. o godzinie 8 wieczo-
rem, w sali Domu Narodowego,
19-23 St. Marks PL, New York.
Ceny miejsc: 50c., 76e., i $1.00.
Program bardzo bogaty. Szko

ła prof. A. Steca w New Ygrku
egzystująca od lat pięciu, wyda
ła wielu uczni kwalifikujących
się na przyszłych muzyków-ar-
tystów, zalem ma nadzieję, że
szan. Polonja licznie na ten Kon
cert przybędzie,
Tańce dla zacnych gości do

 

SAMI, którzy datk

nawiść dla nas mieli.

 

ng.-i TH

Jedna z największych gazet nowojorskich „The
New York World" we wczorajszem wydaniu podała
do wiadomości, że „Włóczęga" zajął się pogrzebem
St. Zawistowskiego. Przed kilkoma dniami nowojor-
ska angielska gazeta wieczorna, podając listę dzien-
ników polskich w New Yorku, wyszczególniła fakt,

* iż „Nowy Świat" zaskarbił sobie sympatje Czytelni-
ków przez swą pracę społeczną.

„Wydział Opieki Społeczne] To... WY WY
ICY

uświadomieniem torujecie drogę nowym Ideałem, u-
sawając zimne głazy zwątpienia i obojętności.

A skoro sami szanować się będziecie, zaczną
Was szanować Ci, którzy dotąd tylko pogardę lub nie-

Nasza Ochronka będzie dla nich drogowskazem!

2738

  
 

JUTRO

Balet i Koncert
 

24-go maja, w niedzielę, o $
godz. wieczór odbędzie się w
Washington High School, przy
16-ej ulicy w New Yorku, wiel.
ki doroczny występ szkoły ba-
letowej p. Nestor w nowych, do-
tąd niewidzianych tańcach 1 ba-
letach, połączony ze śpiewem i
muzyką, a także osobistym wy-
stepem p. Luni Nestor w orygi-
nalnych nqwych utworach.

P. Lunia Nestor wystepy do-
roczne szkoły urządza na wiel-
ką skalę, z doskonałą reżyse-
rją,, numera jeden za drugim
zmieniają się prędko, każdy co
raz lepszy i  efektowniejszy.
Prześliczne -kostJumy, .efekty
świetlne, program zupełnie no-
wy, starsze uczenice ze szko-
ly p. Nestor robią wrażenie pro
fesjonalnych tancerek. /Będzie
wykone umierający łabędź, bar
karola Mendelsona, Motyl-Kont
skiego, tańce rzymskie, bojar-
skle, francuskie, hinduskie, gó-
ralskie dżokejskie, włoskie, ba-
lety, „Bakchanalja,: Szechereza

„Madame Sans Gene" z u-
działem "25 osób, kopje kostju-
mów Glorji Swanson i wiele in-
nych. Program niebywały. Bile-
ty zawczasu po $1.50, $1.10 1
75c w Restauracji Domu Naro-
dowego, u p. Bialskiego, 7-ma
ulica, w -Sokolni -Brooklyn,
Grand St. 190 i w zakladzle fo-
tograficznym „Polart" -na
Drigge Ave.
W ten dzień przypada 3-Jetnia

rocznica otwarcia tej polskiej
kulturalnej placówki.

LISTY

Brooklyn, N. Y. 21 maja.
Szanowny Panie Włóczęgo!

Parę słów naszego uznania
dla Pana niech mu będą zachę-
tą i nadal w nieustannej i mo-
zolnej jego pracy, a skromny
datek na ręce Pana złożony
($1.00) związany z (potrzebą
urządzenia pogrzebu śp. Zawi-
stowskiemu, niech będzie dodat-
kiem do honoru i zaufania jn.-

kiem Ogół Pana darzy.

W. K. Mazurkiewicz.

Bayonne, N. J., 20 maja.

Szanowny Panie Włóczęgo:

W załączeniu posyłam $5.00

na pogrzeb Zawistowskiego.

Złożyli:

S. K. Lesiak ..... . 31.00

A. Gendzwiel . 1.00

P. Tuczkowska .. 1.00

Hartung .... 2.00

 

Z poważaniem

. Ed. Hartung.

Newark, N. J., 18 maja.

Szanowny Panie Włóczęgo!

Miałem przyjemność być jed-

nym z wielu obecnych, na za-

bawie familjnej z okazji imie-

nin, pani Radzewicz, przy Cross

 

dalszym toku przemówiłem do

zebranych, z apelem o małą

składkę na rzecz projektowanej

Ochronki w New Yorku.

wiło mnie bardzo, że apel mój,

zebrani chłodno przyjęli, czemu

świadczy mała sumka zebra-

nych danin.

Dobre i to, pomyślałem.

Imienna kolekta:

 

K. Cyrański . 32.00

Jan Radzewicz 1.00

Drobnych ........ 2.00

Razem $5.00

Załączam czek na 5 dolarów

I życzę Panu Włóczędze, aby do-

piął swego tak szlachetnego

celu. Gdzie tylko będę ra zaba-

wie, czy to weselu, chrzelnach

lub imieninach, zawsze będę a-

pelował do serc o pomoc dla ble-

dnych i na ochronkę.

Pozostaję zawsze życzliwy

Karol Cyrański,

11 Charlton ul., Newark.

OCHRONKA

LISTA Nr. 3

Zbierała Eleonora Knorowska

K. Brzezińska . . « $-50

M. Janowlez . -b

W. Knorowska

F. Kara

F. Yuda

3. akxzvszewnkl

W. Hany

€. Chwabuzczynska ,

W." Gupszewski

J. Hrabuszczy

Z, Szczygieł

J. Knorowska .....

A. Knorowski

E. Knorowska

   

 

L. Knorowski

Razem $7.20

LISTA Nr. 36.

Zbierała Irena Hornowska

Irena Hornowska ...... $1.00

Razem $1.00

LISTA Nr. 38.

Zbierał Stanisław Zawrotniak

J. Fesent j

A. Zawrotniak

A. Ziemba

B. Paluszyński .

W. Dulska ..

M. Gwizdak ..

B. Chlebowski.

B. Allman .

J. Małek .

A. R.

   

       

---

$2.95

LISTA Nr. 39.

Razem

\Zbieral Stanistaw Mazurkiewicz

U. Mazurkiewicz . s

+—.25

  

H. Praglowski .
M. Zelechowska -125
8. Krzyżanowski . . -50
A. Lewandowski .. S

Razem $2.25

LISTA Nr. 40.

 

  

  

Skrzyżowanie się ulic Broome
i Mott.

Kiplgeg życie, gwar i krzyki

„pedlerów", wywołujących swe

towary po żydowsku, włosku,

portugalsku...

Czasami słyszeć można także

okrzyk angielski...

Sklepy i składy robią codzien-

ny normalny „business".

Dzieci w podartym i lichym

odzieniu bawią się na ulicy, pro-

wokując rzadko przejeźdzające

automobile które odgłosem

swych trąb zdają się jakoby

ć i kląć zarazem.

Wszystko Idzie swym codzien

nym trybem.

Patrolman Henry Baker sta-

cji OakSt., był zadowolonym, !ż

wszystko wokół przestrzegało

„prawa i porządku".

Pan Baker ziewnął przeciągle

1 smacznie.

Wtem na północno-zachodni

róg ul. Broome zajeżdza doroż-

ka automobilowa.

Wysiada z niej kobieta, póź-

niej rozpoznana jako pani Mol-

ly De Blase, lat 38, ładna wdo-

wa, zamieszkała pod 173 Nor-

folk Street.

Chce wejść do składu po za-

kupy. Z sąsiedniej bramy wy-

biega inna młoda kobieta, przy-

skakuje do pani Blase i rani ją

nożem w kark!

Przeraźliwy krzyk!

Tłum biegnie na miejsce wy-

padku...

Patrolman Baker przybywa

w ciągu 30-stu sekund... Pani

Blase pada z jękiem na bruk...

ta druga kobieta zbiega... dzie-

ci, mężczyźni 1 kobiety pusz-

czają się w pogoń.

Przez otaczających krwawią-

niejaki Pasquale Mauro... Po-

stępuje 5 kroków 1 pada mar-

twy na ziemię...

Tłum zapomina o pani Blase...

pościg wstrzymuje się i ludzie

żądni nowej sensacji obstępują

ciało Maura.

Zajeźdza ambulans i zabiera

kobietę zbroczoną krwią do

szpitala St. Vincent, gdzie przy-

chodzi do siebie. .

Drugi ambulans zabiera mar

twe ciało Maura do kostnicy.

Pytania bez odpowiedzi.

Czy umarł na atak serca?

Dlaczego? Czy znał tę kobietę?

Powiedziała, Iż go nie zna. Czy

ta druga była jej nieprzyjaciół

kg? Pani B. twierdzi, że nie.

Okolica Broome i Mott Street

nie może dać odpowiedzi na te

pytania.

Ludzi tu nie

kwestje.

To było tylko chwilowe pod-

niecente!

W godzinę po wypadkach na

ich miejscu pozostali tylko re-

porterzy gazet T policja, by roz-

wiązać problem tego misterjum.

Narożnik ulic Broome i Mott

kipi dalej gwarem i krzykiem.

„Pedlerzy" sprzedają swe towa-

ry. Starzy ludzie siedzą bezczyn

nie przed bramami domów.

Jakaś matka łaje swe dziec-

ko.

Patrolman p. Baker zlewa

przecięgle i smacznie.

Interesują te

Z pomiędzy 20 kobiet oskar

żonych o łamanie prawa probi-

bicji, jedynie panna Frances

French, 73 Clermontave., Broo-

klyn, przyznała się do winy.

blondynka dostała „je-

den dzień".
 

  

, zo, owce -25

8. Piezczałowski. . -.20

B. Schweber ... . -10

8. Gontarski . -.50

M. Krawczyk . -25

W. Krawczyk .. . -25

Razem $2.90

(Ciąg dany na str. 6-61.)

Ile osób zamordowano

w New York City?

"The Spectator", organ towa-

rzystw asekuracyjnych podaje

ciekawą statystykę dotyczącą

morderstw. W New Yorku w

ciągu 1924 roku zamordowano

887 osób. Jest to stosunkowo

mały procent jeśli się porówna

inne miasta.

Na każde 100,000 mieszkań-

ców w roku 1924 zginęło z ręki

morderców: w New Yorku -

,64; w Pittsburgh'u - 12; w

Chicago - 17.6; w St. Louis -

21; w Los Angeles - 142; w

Cincinnati - 16.8.

 

Samobójswo bankruta

Moris Seiger, lat 75, z pn. 868

East Tremont Ave., popeinil sa-

mobójstwo wyskakując z pięt-

nastego piętra gmachu 'Knicker-

bocker przy 42nd Street i Broad

way. Przyczyną samobójstwa

było bankructwo firmy, w

rej Seiger ulokował swe kapita-

ly. ___

SKANDYNAWSKO

AMERYKH

 

 

Praes Kepońkiot,

NASTĘPNE oozJGIA
i New vorku

"UNITED STATES" ;.28 Maja

"oscar iin . 9 czerwca

„HELLIG OLAV" 23 Czerwca

Obecne prawo mne
RONW

 

Tego pores" co
Zjednoconych w cięgu ro

Bayfkarty Trzeciej Klay oy tats
are din tych, co kupują w obie
strony

Gacnególowy_ informację chatnie

 

    

Pielęgniarka ocaliła kilka

rodzip

 

Kiedy pożar powstał w domu

pn. 225 East 10th Street, pielę-

gniarki Mary Rosa, lat 24, pra-

cujgea w zakładzie dw. H. Le-

vinsona, pierwsza spostrzegła

dymi pospieszyła zaalarmować

ułatwić im wyjście na ulicę.

Bohaterska pielęgniarka ostat-

nie opuszczała płonący gmach,

lecz pod wpływem duszącego dy-

mu zemdlała. ' Dopiero strażak

Klippel ocucił ją i wyniósł na

ulicę. Stan panny Rosa nie bu-

dzi obawy.

 

W DECORATION DAY

DNIA 30-GO MAJA

WYCIECZKA

SOKOLA

Gniazda Nr. 7
DO

WEST POINT

Na statku „Sengate"
Statek Seagate 'wyrusty z Pier

| A, New York Battery Park o |
8:30 rano punktualnie |

Cena biletów 81.50 od osoby |
w obie strony

Program wialee urozmaścony-
Własny bujet -- Tańce i zaba-

wa na statku
Muzeum w West Point będzie
Jotwuw na ten dzień wycieczki
| czoŁEM! Komitet |

 

wszystkich mieszkańców oraz |

Maść antyseptyczne.

Lagodzi rozdrażnienie

i zmiejsza

świerzbienie skóry,

80 centów.

Próbujeie najpierw w aptece.

 
 

 

w £VERA

CEDAR RAPID

 

UM

 

Posąg wolności

Posąg Wolności; popularna

witająca przybyszówz za ocea-

nu Miss Liberty mus! ulec repe-

racji. Przesycone solą powietrze

nadało jej cerę zielonawg, bar-

wę, tak powłoka, pokrywająca

ją z zewnątrz chroni posąg od

uszkodzeń czasu i czyni go nie-

zwykle trwałym, Lecz wewnątrz

Miss Liberty będzie starannie

wymalowang i na to wyssygno

wano $6,000.

Miss Liberty od 39 lat staż

trzyma na wybrzeżach Amery-

kl jest ona najwytrwalszym tol-

nierzem na posterunku.

    

  

   

    

    

DNIA 29-90 MAJA, 1988

w Domu Numdowym

 

Koncerti Bal
Szkoły prof. Al. StecaTańce przy ahwiękach KoncertowejOrkiestry prof. Witkowskiego.cary ooche0 rrzeznaczonyNA UrzAbzenie OcHRONKI»weoorgalPoczątek o godz. &#) wieczorem.

„POLONIA"
w New Yorku

urządza

BAL
FARTUSZKOWY

i KRAWATKOWY
W SOBOTĘ, 30-60

MAJĄ, 1925
o godz. 8-j wieczór

I W DOMU
| NARODOWYM

19-23 St. Marks Pl.New York
WSPANIAŁA ORKIESTRA

Wstęp 756
Dia Zacnych Gości Komitetprzygotowuje dużo rozmaitychniespodzianek, dlatego też pro-fimy Sean. Polonię o jak naj-liczniejsze przybycie

„ KOMITET.
   

  

 

DOROCZNY WYSTĘPP. LUNI
P. AKIMOFE - baryton

    

 

24-G0 MAJĄ -- NIEDZIELA, 8 g. wieczór
W WASHINGTON IRVING AUDITORIUM16 ulica w New Yorku

Balet i Koncert
SZKOŁY BALETOWEJNESTOR

   TOWARZYSTWO
„BRATNA DŁOFK

  
Gr, 79 2. P. N. w New Yorku |

:::?” pknjytdiMQkTthwwm ulicy, w Harrison, N. J., w dniu Zbierał Mieczysław Kuwczyk Seloofigang, m © ** + P. A. SZYMANSKA - violin recital
orkiestry, prof. L. Witkow- 15-50 maja. Przy stole blesiad- J. meczyk R P. L. NESTOR - w nowych utworach.

sklego. nym, wszyscy po kolei zabierali N. ....... | - |Scandinavian-American Line
Cały dochód przeznaczony na głosy, winszując solenizantce. A. Chmlelensky 5% |E "Sr 8 : $1.50, $1.10 1 76 w Restauracil Domu Narodowegounądzeme Ochronki dla „Włó- Gdy przyszła na mnie kolej, zło- W. Kokoszkiewicz . « -25 m 3 - u p. Bialskiego i w Sokolni Brooklyn ;

coogi". i ja powinszowanie i w M. Siwecki . -10

W NIEDZIELĘ E JAK DOJECHAG: z Delancey St.
ŻĄAGO MAJA brać „Bridge bocal" przez most

MASPETH LONG ISLAND - za mostem wziąść Grand St.

1925 ROKU --/ Peequk o 1-0] popol. - Wstęp 506 od osoby

 

tramwaj, zsiąść na Garrison Ave.

 

     

   
  



_ NOWYSŚWHTSOBOTA, 23MAJA(SATURDAY, MAY, 23),1925.

 
 

  

TRZEJ MUSZKIETEROWIE

ALEKSANDER DUMA8 - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU
 

   

(Ciąg dalszy).

Ani słowa więcej! - zakrzyknął |
]uum - temat ten trąci her6711 Podob
ne niemal wyrażenie znajduje się w „Au-

guslinusie" tego heretyka Janseniusza, któ

rego książka wcześniej czy póżnici zosta
nie spalona rękami kata, Miej się na bacz-

„ności, młodyprzyjacielu; dążysz ku błęd›

nym doktrynom... zatracisz duszę.
- Zatracisz duszę - powtórzył pro-

boszcz, potrząsając żałośnie głową.
- Poruszasz tę, sławną kwestję wol

nej woli, która bywa wdociekaniach zgub

ną skałą... nachylasz ucho ku zgubnym pod
szeptom Pelagijezykow.

- Ależ, wielebny ojcze... - odezwał
¢ Aramis, ogłuszony nieco gradem argu-

Insult)“ spadających na jego głowę.

- Ll mi dowiedziesz - grzmuł da
lej jezuita, nie dając mu przyjść do słowa,
- że powinno się żałować światowego ży-
cia, oddając się Bogu? Zapamiętaj sobie
ten dylemat: Bóg jest Bogiem, a świat jest
sprawą szatana. Żałować świata, to żało-

wać szatana; oto moje zdanie.

- I moje również-wtrącił proboszcz.
- Ależ pozwólcie... - usiłował dojść

do słowa Aramis.
- „Desideras diabolum",

ny! - wołał jezuita,
-- Załujesz djabła! Ach, młody mój

przyjacielu! - mówił proboszcz z westch-

nieniem-nieżałuj djabła, błagam cię o lo.
D'Artagnan dochodzit do ogtupienia;

miał wrażenie, że znajduje się w domu 0-
błąkanych i że i on sam także zwarjuje, po-

dobnie, jak ci, na których patrzy. Ale był
zmuszony milczeć, nie rozumiejąc dobrze

języka, jakim rozmawiano.

- Proszę jednak posłuchać, co chcę

powjedzieć - rzekł Aramis uprzejmie, cho
ciaż już z pewnym akcentem 7mec1erp|1
wienia, - Nie mówię bynajmniej, że żału
je; nie o§mielitbym się twierdzić nic po-
dobnego, byłoby to bowiem niezgodne z

moją wiarą . .
Jezuita podmmł ręce ku niebu; pro-

boszcz uczynił to samo.
Nie; ale zgódźcie się na to przynaj-

mniej, że nie przystoi ofiarowywać Panu

tego, do czego człowiek jest zupełnie znie-

chęcony, Czyż nie tak, d'Artagnanie?

- Do licha, jestem najzupełniej twe-

go prmkonama - zawołał tenże.

Proboszcz i jezuita podskoczyłna sie-

dzeniach krzeseł. ,

- Oto moj punkt wy następują-
vllogizm: światu nie brak powabów,

vrzekamsig świata, spełniam zatem o-

hare A Pismo Smęte powiada wyraź

nie: (.zvnue ofiary Panu!
- To prawda -oświadczyli obaj prze-

ciwnicy.
--< (G męce; - mówił dalej Aramis,

szczypiąc się w ucho, aby mu nadać różo-

wą karnację, tak, jak potrząsał rękami, a-

byzbielały - co męce], wyraziłem kiedyś

to przekonanie w wierszu, który czytałem

w ubiegłym roku panu Voiture i który po-

dobał się bardzo temu wielkiemu człowie-

kowi.
- Wiersz? - odezwał się pogardliwie

jezuita.
- Wiersz?

proboszcz.
- Powiedzże, powedz—zawohł d'Ar-

tagnan; - to nas rozerwie troche.
- O nie, jest to bowiem wiersz reli-

gijny, niejako rymowana teologja - prze-

rwał Aramis.
- Dodmmm—mruknął d'Artagnan.

- Postuchajcie wige - mowit Ara-

mis ze skromnością, choć nie bez pewnego
akcentu hipokryzji.
Wy, co za przeszła płaczecie godziną
Szczęścia wciąż smutków wychylając czarę,
Złóżcie łzy wasze Panu na ofiarę,
A wnet meszczescm wasze wszystkie ming,

Łzy sig ukoją.
D'Artsgnanown i proboszczowi wiersz

podobał się bardzo. Jezuita upierał się przy

swojem zdaniu.
- Strzeż się światowego smaku w teo

logicznym stylu. Święty Ąugustvnpoww-

da: ,,Severussit clericorum sermo".

  

   

  
  

  

 

 

 

 

 

 

   

 

- powtórzył bezmyślnie

- Tak, niech kazanie będzie jasne!

-- Mmm! proboszcz.
- Otóż - przerwał pospieszniejezui<

ta, widząc, że jego akolita zaczyna sig big:
kać w rozumowaniu, -, otóż temat twój,
młodzieńcze, będzie się podobał damom, to
wszystk i może osiągnąć powodzenie
tylko takie, jak obrona panŚłPatru

-- Daj Boże! - zawoła Aramis z za-

pałem: am
--W'dzxsz -grzmxał znowu jezulla.

  

sta doniosłym głosem, „alhxsnm voce"

| Gonisz za uwdubanmun iatowemi, mło-
i dy mój prz j.!LlŁlu,i drżę o ciebie, byze-
słana ci łaska nie pozostała bez skulku.

-Uspokój się, wielebny ojcze; jcxluu
siebie pewny.
- Zarozumiałość światowa!
- Znam dobrze moją naturę, wieleb-

ny ojcze; postanowienie, jakie powziąłem,
jest nieodwołalne.

- Upierasz się zatem przy opracowa:
niu tego tematu? ,
- Czuję, że leslem powołany do opra-

cowania luco a nie innego; rozwinę, go le-

raz dalej i mam nadzieję, lmlzwv jutro
zadowolonyz poprawek, jakie poczynię we
dle twoich wskazówek, wielebny ojcze.
- Pracuj powoli - rzekł proboszc

- pozostawiamy cię w doskonałem uspo-
sobieniu.

- Tak, grunt jest dobrze zasiany -
oświadczył jezuita; - niema obawy, aby
część z lego ziarna padła na skałę, a druga
wzdłuż drogi właściwej, i aby plaki nie-
bieskie wyzbierały resztę, „aves coeli co-
mederunt illam".
- Niechaj cię zaraza pochłonie razem

z twojg lacing! - mruknął d'Artagnan,
który czuł, że doszedł już do ostatecznych
granic cierpliwości.
- Do widzenia jutro, mój synu --

 

  

  

   

 

 

 

  

 

  tet komci.! mulmue mebo cię ust ze, |
by to światło nie przemieniło się w tra-
wiący ogień.

D'ALtagnun który przez godzinę grw
paznokóie z niecierpliwości, zabrał się te-
raz do ciała.

Dwaj czarno ubrani kapłani poustalx,
po7droni1 Aramisa i d'Artagnanai skiero-
wali się ku drzwiom, Bazin, stojący pod
drzwiami i słuchający całej tej dxsputx
pobożną radością, poskoczył ku nim, po-
chwycił brewiarz proboszcza i mszał Jenn
ty, potem zaś ruszył przed kslęlml z naj-
wyższym szacunkiem, torując im drogę.

Aramis odprowadził ich aż na dół i na-
tychmiast wrócił do d'Artagnana, pogtą
Zonego jeszcze w zamyśleniu.

Skoro obaj przyjaciele pozostali sami,
zapanowało zrazu kłopotliwe milczenie. Je
den z nich musiał przerwać je pierwszy -
ale d'Artagnan pozostawiał widocznie swe-
mu przyjacielowi ten zaszczył.
- Jak widzisz zatem - odezwał się

wreszcie Aramis, - wróciłem do moich
zasadniczych projektów.
- Tak, łaska skuteczna spłynęła na

ciebie, jak to powiedział ten pan przed
chwilą.
- Och! juz oddawna miałemten plan

usuni się od świata... Czyz nie mowi-
łem ci już o tem, mój przyjacielu?
- Niewątpliwie; przyznaję jednak, że

uważałem to za żart tylko.

     
  

- Miałbym żartować w podobnych |
kwestjach? Co mówisz d'Ąrtagmme”

«-Da djabła! żartuje gię przecież na-
wel ze śmierci.

-I bardzo źle się czyni, d'Artagnanie,
albowiem śmierć jest bramą, wiodącą do
wiecznej zatraty albo do zbawienia.
- Zgoda. Ale, jeżeli nie zajmuj.

mysię więcej teologją, Aramisie. Zdaje mi
się, zresztą, że masz jej już dosyć na resztę
dnia. Co do mnie zaś, to zaponmxałem tro-
che tej odrobinylaciny, ktore_| i tak nie u-
miałem nigdy... Pozatem zaś muszę ci się
przyznać., że nie jadłem nic od godziny
dziesiątej rano i jestem głodny, jak wszy-
scy djabli.
- Siądziemy zaraz do stołu, kochany

przvyłcmlu Nie zapominasz Jednak zapew-
Jest plątek a wtakim dniu

nie mogę jeść mięsa, ani nawet patrzeć na
nie. Zechcesz więc może zadowolić się mo-
im obiadem, składającym się, z jarzyn i o-
woców.
- Co rozumiesz przez te jarzyny? -

zapytał z niepokojem d'Artagnan.
- Dostanę na obiad szpinak - odpo-

wiedział Aramis. - Dla ciebie każę dodać
jaj, aczkolwiek jest to wykroczenie prze-
ciw regule; jaja bowiem są mięsem, skoro
wyrastają z nich kurczęta. +

- Nie jest to uczta zbyt posilna... Ale
trudno! godzę się na nią, aby pozostać z
tobą.
- Dziękuję ci za tę ofiarę - rzekł A-

ramis. - Chociaż jednak ciało twoje po-
niesie pewną szkodę, duch niewalphwie 0-
siągnie stąd korzyść.

C
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 WIADOWOŚCI 7 NEW JERSEY  DZISIAJ!

O liczne przybycie uprasza 

DZISIAJ! /WIELKA ZABAWĘ TANECZNĄurządza Oddział Ossowskiego Z. S. P.W DOMU LUDOWYM POLSKIM, 1-3 Monroe St., PassaicPoczątek o godzinie 6:30 wieczoremWspaniała orkiestra będzie przygrywać do tańca
DZISIAJ!

Komitet,    
JERSEY CITY |

Podaje sigdoovblnej wiado- ›
mości, iż  nowozorganizowany|
komitet obchodów narodowych |
w Jersey City, w skład którego
wchodzą przedstawiciele okoio»
dwudziestu towarzystw naszego
miasta, urządza wielki obchód
Konstytucji Trzeciego Maja, w
niedzielę, dnia 24 maja, o go-
dzinie 2:30 po południu w sali
Domu Polskiego przy Bruns-
wiek. ulicy.
Ażeby pamiętny i jednoczes-

nie szczęśliwy ten wypadek hi-
storyczny uczcić należycie, ko-
mitet przygotowuje wielce uro-
zmaicony program
Zapraszamy zatem całą na

szą patrjotyczną polonję, ażeby
w dzień ten przyszła i oddała
cześć w Domu Polskim Tym, któ
rych dzieło pozostanie nieśmier
telnem dla całych pokoleń.
Wstęp wolny

Komitet

PASSAIC 1

anxermneprzez Chór im.

Moniuszki przedstawienie odbę-

dzie się, jak było ogłoszono w

niedzielę, dnia 24-go maja, w

Domu Ludowym, pn. 1 “enroe‘

St., nie zważając na to, że kilka

panien w ostatniej chwili porzu-

ciło swe role. Znalazło się chę-

tnych członkiń, które zajęły

ich miejsce i towarzystwo spo-

dziewa się, iż przedstawienie

uda się jak najlepiej.

A. PALLACH, Sekr.

 

 

Zawiadomienie

i

|
i
|
i

Oddział im. Ossowskiego Z. S. |

P., w Passaic, N. J., urządza

wielką zabawę taneczną, w Do-

mu Ludowym Polskim, pn. 1-3

Monroe St., w sobotę, dnia 23-g0

maja b. r.. Początek o godzinie

6:80 wieczorem, Wspaniala or-

kiestra dla gości. Komitet przy-

gotowuje wiele niespodzianek.

Prosimy Szan. Polonję o jak»

najliczniejsze przybycie,

KOMITET.

BAYONNE

Dziatwa Szkoły M. Konopnic-

kiej z Brooklyna będzie w go-

ścinie u Rodaków w Bayonne!

 

Polskie _szkoły _wieczorne,

które w ostatnich czasach pow-

stają niemal w każdej polskiej

osadzie, wywierają nadzwyczaj

dodatni wpływ na dziatwę pol.

ską zrodzoną tu na obczyźnie,

wyrablajge z nich światłych o-

bywateli amerykańskich, szczy-

cących się swem polskiem po-

chodzeniem.

Szkoła M. Konopnickiej w

Brooklynie, ma swoją ustaloną

już wśród rodaków opinję, jako

szkoła ucząca dziatwę nietylko |

języka polskiego, ale jako szko- |

ła, która potrafi zaszczepić w

dziecku, głęboką miłość i szacu-

nek dla Narodu Polskiego i któ-

ra wyrabia w nich dumę naro-

dową, każącą Im wszędzie 1 za-

wsze chlubić się swą przynależ-

nością do Narodu Polskiego. -

Dziś, dziajwa szkoły M. Kono-

pnlckiej w Brooklynie, to dzia-

twa, którą za przykład stawiają

Innym, Dziś, dzlatwa ta, fuż nie

tylko czuje sję dziatwą polską,

ale czuje konieczną potrzebę

współpracy na niwie narodowej

wraz z swemi kierownikami.

Pięknem| zgłoskami w historji

szkoły M. Konopnickiej, zapisał

się „Dar Gwiazdkowy" tejże

dziatwy, na rzecz błednych sie-

rot Wilna, a który  dosięgnął

kwoty $150.00, a w roku bieżą-

cym zebranie kwoty 428 dola-

rów na rzecz „Ochronki Pol.

sklej".

Szczere serduszka dziatwy,

odczuwają nietylko litość 1

współczucie dla swych biednych

braci i sióstr, ale czują one { to,

że powinne odwdzięczyć się za

pracę, którą poświęcono nad ni-

 

odbędzie się Wielki Wiec Tow.

| Bratniej Pomocy Józefa Pi-

| 1925 roku w. sall Municipal

 mi, dopomódz w pracy (nad

dziatwą polską w innych miej-

scowościach _i _przykładem

swym zachęcić inne dzieci pol-

skie do wstępowania w ich śla-

dy a opiekunów ich do szczytnej

pracy budzenia ducha narodo-

wego wśród dziatwy zrodzonej

tu na obczyźnie.

W sobotę, dnia 6-go czerwca,

przybędzie dziatwa Szkoły M.

Konopnickiej z Brooklyna - do

Bayonne i tu na jednej z naj.

większych sal urządzi Wieczór

Dziatwy Polskiej!

Na program wieczoru złożą

się śpiewy chóralne dziatwy,

występ szkolnej orkiestry smy-

czkowej, tańce narodowe i ba-

let, oraz odegraną zostanie pię-

kna sztuka ow dwuch aktach

osnuta na tle obrony Lwowa

pod tytułem: „Dzieci Lwowa".

Jegteśmy przekonani, że ro-

dacy nal, przyjmą  szczerem

sercem tę polską dziatwę, któ-

ra wsobotę, dnia 6-go czerwca

przybędzie w gościnę do naszego

grodu i nietylko, że sam! przy»

będą na Wieczór Dziatwy Pol.

sklej, ale przyprowadzą swe

dzieci, Niech przykład innych,

zachęć! i nasze dzieci do pra-

cyt!

Pamiętajmy!

W sobotę, dnia 6-go czerwca

przybędzie w gościnę do nasze-

go grodu około 60 polskich dzie

ci z Brooklyna!

WALLINGTON 1 OKOLICA!

Poraz pierwszy w Wallington

sudskiego, Grupa 146 Z. P. N.,

w niedzielę, dnia 24-gd. maja,

Building, Corner Maple Ave. i

Union Boulevard. Początek o

godzinie 2-ej po południu.

Wstęp wolny dla wszystkich!

Wiec będzie urozmaicony mu

zyką, deklamacjami, a przemo-

wy wygłoszą mówcy z Zarzą-

Przeczyta
ying neige
dziecka.

apteczce,

"Drodzy Panowie:-

które mi przystaliście.
ani jednej nocy i z

stwo
dym dniem tyją:

  

  

  

 

  

To są Szczęśliwe Bambino Dwojaczki

Przez 10 miesięcy nie mogły spać spokojnie. Dzi@
śpią smacznie i każdym dniem tyją

cie ponlżej podany 1m a potym zadecy-
bez zwłoki butelkę Bambino dla Waszego

Ten cudowny środek nadprzeczyszczenie Ó:
dzieci, powinien stale znajdować się w każdej domowej

Piszą by podziękować Panom za tak dobre lekarstwo,
Przez 10 miesięc

chwilą, gdy mrzyan
stwo, dalam je mym dzieciom i odtąd śpią przez całą
noc. Mam pięcioro dzieci i nigdy nie wiedziałam o tym
dobrym lekarstwie, jakim jest Bambino.
Panom dziękuję i życzę każdej matce używać to lekar-

Stworzyło ono cuda dla mych dzieci, które każ-
Pant W. K., New Britain, Conn.

Poślijcie po bezpłatną próbkę środka Bambino i Dra.
Richtera Książeczkę dla Matek, Lub kupcie dni jeszcze
butelkę Bambino za 35c u Waszego aptekarza

F. AD. RICHTER & CO.
Berry & South Sth Sts, Brooklyn N. Y.

STRONICA g

 

  

        

    

   

  

   

     

  

nie spatam
im to

Jeszcze raz

 

dusz budowy ochronki polskiej
w@Newarku. Zatem wszyscy po-
winni umnie przybyć na tę za- |
bawę, łącząc w ten sposób przy.
jemność z dobroczynnością.

Do tańca, przygrywać będzie,
krakowiaki, oberki, mazurki,
doborowa orkiestra.

Niechaj nikogo nie braknie.

Baseball

Wniedzielę po południu, o go-

dzinie 2-ej, dziewiątka piłkowa,

Gniazda Nr. 17, stanie w zawo-

dy z graczami z Gniazda Nr.
104, w parku Weequahie. Jest
to okazja świetna zobaczenia,
dwuch doskonałych klubówpol-
skich, w amerykańskiej "grze
narodowej. Opłaty przy wej-
ściu niema żadnej. Wszyscy
miłośnicy sportu są proszeni!

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego  

POSZUKIWANIA

ZE STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Foreign Language Information Ser-
vice) otrzymało listy z kraju z pro-
by o odszukanie następujących osób:
GRZELEWSKI Jan, urodzony w ga-

bernji Płockiej.
ANDZELEWSKI Adolf, syn Ada.
ma i Aleksandry z Choromańskicń,
urodzony we wsi Wola, guberni
Łomtyńskiej, wyjechał w r. 1907.

RUDKOWSKI Ignacy, urodzony w
gubernji Płockiej, wyjechał do
Ameryki w roku 1905.
ŚWIĄTEK Antoni i fone Klemen

tyna w r. 1923 zamieszkiwał w Chi-
cego, II
IŻEMBSKI Maciej syn Tomasza,

dawniej zamieszkiwał w Milwaukes,
Wis.
WAJLOTA vel WALATA, Stani-

sław, Józef i Ludwik zamieszkali w
New Torku.
Osoby wyżej wymienione raczą się

zgłosić listownie lub osobiście na a-
dres: FOREIGN LANGUAGE IN-
FORMATION SERVICE, POLISH
BUREAU, 119 West 41 Street, Now
York City, podając bliższe szczegóły
o sobie.

 

 
 

du Centralnego
Polsko-Narodowego 1 wyświe-
tig dużo ciekawych spraw. U-
prasza się przeto Szanowną Po-
lonję oraz kupców 1 przemysłów
ców o liczne przybycie na ten
wiec, ażeby dać poznać drugig)
narodowości, że Polacy w Wal-
lington pojmują swoje obowiąz-
ki. O liczne przybycie uprasza

Komitet.

NEWARK

1Ostatni bal w tym sezonie!

W sobotę, dnia 23-go maja,
odbędzie się Bal Kwiatkowy,
staraniem Komitetu Ratunko-
wego, w Domu Narodowym,
przy Beacon Street.

Bal ten będzie ostatnią zaba-
wą taneczną w tym sezonie. Do-

stawiały organa nietkoięterni tak, żo

Plombowanie złotem i

Z Dziesięciolotniem
3198 Third Avenue,

Specjalnie na tentydzień tylko

 

NAJDOSKONALSZE MATERJALY-STARANNA ROBOTATo sztuczne zęby «ą takie, jakie Wasza matka kupiła i nosiła przez 20do 30 Ist. Choetaż roblone są bardzo silnie, są ono lekkie w wadze i pa 'suly akuratnie. Specjalnie krótkie z tylu, ażeby nie zsuwały się 1 pore:
wach. Powinniście parę kompletów zamówić po tak zoiżonej cente. -.Oferta ta Jeet ważną tylko do Sej wieczór w przyszły sobotę.
Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi i po.

liczki, nadając wygląd młody i pełny,
WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE I BEZ BOLU, DARMO.

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA

ronx,
Godziny przyjęć: od 10 rano do $ wieczorem.,

zwykła

cena

$50

możebnym jest czuć smak i potra«

srebrem $1 i drożej,

Doświadczeniem
blisko 161 ulicy,

  chód z balu y na fun-  
  
 

TRINERS BITIER WINE has caused Exchange, 
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TRINERAGORZKIE WINO SPOWODOWALO ZMIANĘ
DZISIAJ maż w domu w humory.Fo nierpokojnej nocy usd do 6 in bexsoy. tako do "dome, iplapes jak ruinsTo oue senen Gortklego

?"." życie 1
PckTorm"t

Gorskie Wins pottistato 1

Trinera Gorskie Wino jest lekarstwem, jakiego potmhnjecla jeżeli brak Wam apetytu, cierpicie
na niestrawność, częste bóle głowy, niespokojno noce, rozstrój nerwowy. prak energii, -- środek ten

, wzmocni nerwy, pomąte nerkom i wątrobie do lepszego funkcjonowania, a
przer to będziecie czuć się zupełnie funym człowiekiem, -

Skiadntki, Jak Kaskera Sagrada i Inno zioła, korzenie 1 kora, a także kalifornijskie wlno czer
wone, najmniej trzy lata wystałe, czyn! Trinera Gorzkie Wino doskonałym łonikiem na żołądek,
35 lat zdobyło poputarność wśród
aprasdawce. lekaratw siema za składzie, plsccie do Joseph Trlner Company

New York Branch: 340 E. 71 St., New York City, N. Y.

tysleey-Polakdw w Ameryce ( Kanad

vaigAd imtodatthe, tom atedal w kuchnt,
Cherpin

DRUGIEGO DNIA zupełnie się zmienia. -
śmieje się 1 nerwors. zotkncle.

 

ae na bol głowy, postawiona
reli. Zaecydowala Mię ona
Winx - I

Tylnera. Gorzkie
uk. różerka: magiome,

Przez
zie -gotel! wasz aptekarz tub
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MAIN OFFICE:

24 UNION square, NEW YORK,
(Fourth Avenue, między 150 1 1610. Street v)

Telephone, Stuvesant 6498

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue

Telephone Gree»potnt 092$

WIEDZA I ZACOFANEE

Pisma francuskie podają wiadomość

następującą:

„W kolnnu francuskiej Gwinei, znaj-
dującej się w Zachodniej Afryce, w miej-

scowości zwanej Kinda, położonej wśród
olbrzymich dżungli, powstała pierwsza na
świecie wieś, którą zamieszkują małpy. Go
ryle, szympansy i orangutany, dozorowa-

ne przez specjalnie przygotowane do nie-
zwykłej pracy kobiety, będą pod nieustan-

ną obserwacją uczonych.

Dotychczas, osobliwa ta kolonia liczy

osiemdziesiąt małpich mieszkańców.

Założona przez Instytut Pasteura i z

pomocą rządu francuskiego, kolonja ta ma
na celu łowienie młodych małp, próby nau

czania ich mowy, wychowywania ich moż-
liwie do poziomu ludzkiego i przeprowa-
dzania na nich doświadczeń medycznych.

Małpom wstrzykiwane będą rozmaite se
rum, ażeby wynaleźć środki do leczenia ra

ka, suchot, paraliżu dziecięc egoi wielu in-
nych chorób, któ są, zagadką

dla wiedzy medycz

Według ijnśniuń kierownika Insty-

tutu Pasteura, pmi' i. Calmette'a, dozor
cy małp będą je xupnmadmh na spacer
wcień drzew palmówych, prowadząc je za
ręce, jak małe dzieci, Kobiety tubyleze
(murzynki) będą odgrywały rolę nianiek
małp: będą kierowały ich zabawami,
stowaly przy ich naucei jedzeniu

K

N. Y.

  

 

       

 
zda małpa, będzie miała swój mały

domek, zbudowany na p.ulanh przeznaczo-
ny na spoczynek i spanie w nocy. Każdy
domek będzie ogrzewany gorącą wodą.
Chociaż małpy w dzień cieszyć się będą
znac swobodą, drzwi domków wnocy
będą zamknięte.

Każdy domek zaopatrzony jest w fon-
tannę zimnej wody, któr:ą nnłpa może pić

1, jeżeli zechce, w niej się wykąpać.

Cała wieś będzie otoczona i nakryta
siatką drucianą. Na całej przestrzeni, a

szczególniej w miejscu przeznaczonem na
gry, zastosowane są wszelkie środki hygie-

niczne, ażeby uchronić małpy od chorób.
Te same środki ostrożności są zachowane

w doborze pokarmów.

Cały oddział uczonych lekarzyi przy-

rodników, zajmie się edukacją małp.

Rezultaty przewidywane są bardzo in-
, Przeprowadzone ściśle nauko-

wo badania, niezawodnie ustalą sposoby i
metody, według których da się rozwinąć
do wysokiego stopnia intelekt małpi, a

szczególniej szympansa. Zdaje się, że wszy-
stkie choroby mikrobowe ras ludzkich, mo-
g4 być przeszczepione szympansowi, któ-

rego składniki krwi mają te same wartości,

jakskładniki krwi człowieka.
"- Mamy nadzieję, że w ciągu niewielu

lat, poczvmone zostaną wielkie postępy w
sprawie leczenia chorób, wobec których w

d'une) chwili, człowiek jest mniej lub wię-
cej bezsilny".

Tyle czytamy w pismach francusklch
o domosłem przedslęwuęclu naukowem,

podjętem poraz pierwszy na tak wielką

skalę w historji ludzkości.
Tak napr/ud kroczy wiedza badaw
A jednocześnie, w Stanach Zjedno-

czonych bigoterja i zacofanie zabierają się
do sądzenia człowieka, który ośmiela się
nauczać o ewolucji w przyrodzie.

Nie powiedział i nie mykamwżadnym
ze swoich dzieł wielki przyrodnik Darwin,
nie mówią tego*uczeni francuscy, że czło-
wiek. dd małpy pochódźi, .Badają, zdocie-

Gromadzą 31101011116FAK-

  

     

  

 

   

  

cza.

  

 

    

 

 ale_mow— .

NOWYSWIAT SOBOTA, 23MAJĄ(SATURDAY, MAY, 23), 1925- . 

czo tajemnicę życia organicznego na naszej
ziemi.

› Według opinji bigotów i zacofąńców,
tego rodzaju badanie naukowe, jakie Fran-

cuzi rozpoczynają w Afryce nad małpaę
są zbrodnią Nie wolno o nich mówić tu
czącej się młodzieży w obawie, ażeby nie
ucierpiała na tem godność człowieka-„pa
na wszego stworzenia"

Ale, jak zaznaczaliśmy nieraz na tem
samem miejscu, niema lakiej siły, która
ludzkie naturalne dążenia do prawdy, mo-
głaby w pochodzie zatrzymać.

Nie rozumieją tego głupcx nie chcą
rozumieć pospolici hipokryci i oszuści, dla

których wiedza tyle jest dobra, ile dla nich

samych jest korzystna i wygodna.
Dla tych stkich prawdziwypostęp

i naukasą nieszczęściemi zbrodnią).I
wh.

   

  

 

 

KTÓREMU SŁUŻA MONARSZE

Z prasy krajowej dowiadujemy sig
charakterystycznych szczegółów o zjeździe mo-
narchistów polskich -w _Poznaniu Agencja
Wschodnia rozesłała telegram sensacyjny, 0
brzmieniu następującem:

„Pozna=- Od soboty obraduje tutaj
zjazd Rady Naczelnej Organizacji Monar-
chistycznej przy udziale delegatów z całej
Polski. Na zjeździe obecny jest emerytowa-
ny generał Raszewski, niedawny dowódca
D. O. K. Poznań, Prezydjum zjazdu otrzy-
mało telegramy powitalne między innemi
od gen. Dowbor-Muśnickiego, senatora Jac-
kowskiego i posła Dubanowicza".
A więc dwuch generałów, jeden senator i je-
poseł. Wszyscy endecy. Co za persony!
Gen. Raszewski zwolniony został niedawno

z armji, za jaskrawe partyjne przekonania i kom-
promitujące do do podwładnych rozkazy.

Gen. Dowbor-Muśnicki, jest generałem, któ-
ry w r. 1920 zamiast bić się na froncie uciekł
do Poznania i tam z endekami zamach stanu
planował, Muśnicki, trzeba tutaj zaznaczyć, jest
obecnie forsowany przez prasę endecką jako ge-
njusz wojskowy i przeciwstawiany Marszałkowi
Piłsudskiemu. Senator Jackowski jest mniejszą

nieco

 

den

rybą, ale zato poseł Dubanowicz jest wodzem ob|
szarnikówi powagą w obozie prawicy.

Skąd ci panowie, otwarcie i śmiało opowia-
dają się za monarchizmem w Polsce?

Czy organizacja monarchistyczna ma prawo
do legalnego istnienia w Republice, gdzie nie są
tolerowani komuniści?

Zasadniczo niema różnicy wpaństwie o u-
strojurepublikańskim pomiędzy: komuntstą i mo-
narchistą. Jeden i drugi dążą do obalenia istnie-
jącego systemu państwowego,

Drogi i metody są. różne, alece) jednaki

 

Jeżeli Konstytucja Rzeczypospolitej mie pozwala |
na organizacje komunistyczne, które chcą demo-
kratyczny parlamentaryzm zamienić na sowie-
tyzm, to ta sama konstytucja powinna stosować
się i do monarchistów, dążących do obalenia tej
konstytucji 1 ustanowienia monarchji.

Dotychczas słyszeliśmy, że monarchizm
polski popierany jest jedynie przez niedowarzo-
nych młodzieńców i garść starszych warjatów.

Teraz widzimy, iż opowiadają się za nim
wybitne osobistości endeckie, a nawet tacy jak
Jackowski i Dubanowicz, którzy znajdują się w
czynmej służbie Rzeczypospolitej.

Słusznie pytają pisma postępowe w Polsce,
któremu to monarsze służą ci endeccy dygnita-
rze,

 

Podobno przysięgli braciszkowi wdowy po
zmarłym cesarzu austrjackim Karolu, Burbono-
wi. Inni twierdzą,żę Romanowowi, Inni jeszcze
że Habsburgowl.

Ciekawiśmy co na to wszystko powie rząd
polski. Sprawa bowiem monarchistów, zdaje się
być nowem wydaniem polskiego pogotowia pa-
trjotów, zapowiadającem nowy zamach stanu.

Zwycięstwo nacjonalistyczno-monarchisty-
cznego obozu w Niemczech, niewątpliwie pobu-
dziło i wywrotowców polskich do działania.

Nazwiska 1 osoby patronów zjazdu poznań-
skiego świadczą, że robota monarchistyczna w
Polsce musi być traktowana z większą, niż do-
tychczas uwagą.

# z

Polska ma prawo mieć swoje własne skrzyn-
ki pocztowe na całem terytorjum Wolnego Mia-
sta Gdańska, Tak zadecydował Trybunał Roz-
jemczy w Hadze, Wynik nie mógł być inny, po-
nieważ podstawą jego są traktaty, Ale sam fakt
awantury wywołanej przez burmistrza Gdańska
Sahma, której celem było jak wiemy żądanie
uniezóleżnienia Wolnego Miasta, nie jest przyje-
mny dla Polski,

Tu nie o skrzynki pocztowe tylko chodzi, a
0 rzecz daleko ważniejszą

% % %

Stany Zjednoczone zażądały od dziewięciu
państw europejskich zwrotu długów, zaclągnię-
tych przez nie w Ameryce podczas wojny, Suma
ogólna wynosi. około siedmiu biljonów dolarów.

Polska nie znajduje się na liście, ponieważ
dług, który państwo polskie zaciągnęło w Sta-
nach, wynoszący około 180 miljonów dolarów,
jest od roku uregulowany specjalną umowąi w
ratach spłacany.

# %

Wojna Francuzów z Maurami w Marokku,
nie jest zabawką. Stwierdzają to ostatnie depe-
sze, które głoszą, że Maurowie Abd-el-Krima po-
tężnie naciskają wojska kolonjalne Francji,

Odbija się to. na sytuacji politycznej w Pa-
ryżu, Rząd: Painieve'go prawdopodobnie będzie
musiał: ustąpić, I puma paryska upowlada po-
wrót do may 7% wi

| ce byli ubodzy,

W socjalistycznym dzienniku
włoskim „Głustzia" (Sprawle-
dliwość) znajdujemyopis obcho
Ju ku częl wielkiej artystki wło-
sklej, Eleonory Duse, w rodzin-
nem jej mieście. Główny mów
ca, Tomasz Gallarati-Scotti, o-
powiadał o ostatniej rozmowie,
jaką miał z wielką artystką
przed jej odjazdem do Ameryki.
Muszę jechać, mówiła, koniecz=
ność życiowa zmusza mnie, a-
bym jechała daleko. Muszę je»
chać. Rząd chciałby pewnie coś
dla mnie uczynić. Ale nie mogła
bym żyć, gdybym czuła, że cią-
tę Państwu. Wszak są inwali.
dzi wojenni, są sieroty powojen
ne. Mogę jeszcze pracować. Po-
winnam pracować. Moi rodzi-

umarli ubogo,
pracując do samej śmierci, Po-
winnam skończyć, jak oni"...

Skończyła, jak oni, pracując,
służąc wiekuistej sztuce na da-
lekim Zachodzie amerykań-
skim.

Skończyła na przygodnem lo-
żu w aktorskim hotelu.

Świeżo umierał w Rzymie ar-
tysta-malarz, znany -w kraju
swoim, Antonto Spadini. Cho-
rował długo, spodziewał się
śmierci. Zong oddawna nazy-

wdową". Patrzał na czwo
ro dzieci, które po nim będą no-

żałobę, i mówił: „nie boję
się o ich przyszłość. Przypomną
soble, że ojciec ich był synem
robotnika, zostaną z powrotem
robotnikami".

Wielka bije moc od tych słów
dwojga włoskich artystów. Ar-
tysta jest to człowiek najczęś-
ciej odosobniony i samotny, czło
wiek żyjący poza zbiorowością
ludzką. Wielki artysta - jest
to wielki pracownik. Rzadko

   

 

  

 

ludzie zastanawiają się nad tem,
ile pracy mieści się w wielkich
dziełach sztuki, pracy i nat-
chnienia, natchnienia 1 entuzja-
zmu, palącego się niby gwiazda

 

wypełniających życie /artysty
plastyka, czy pisarza!
W powyższych cytatach wi-

dzimy dwu artystów, jak stoją
w obliczu śmierci, 1 w tej go-
dzinie śmierci czują się praco-
wnikami, Pragną umrzeć lavo-
rando, pracując jak ich,plZlXJA
kowie, robotnicy!

I są ludzie, którzy wątpią o

naturalnym związku pracowni-

ków fizycznych i umysłowych!

Ależ to jedna rodzina. Nie tyl.

ko dlatego, że się opędza sorze

dzikich psów, jaką jest mena-

żerja kapitalizmu, ale i dlatego,

że przecież ci pracownicy móz-

gu i ręki są jedynymi w społe-

czeństwie kaphahskuznem któ

rzy tworzą wartości, Wartości

materjalne i moralne wartości,

które pozostają. Kto zbudował

miasta? a wtych miastach pom

niki cywilizacji? -Kościoły, zam

ki, pałace, kto budował wodo-

ciągi, kanały, stacje telegraficz-

 

 

DOSTOJNOŚC PRACY

- na przestrzeni lat długich, lat |

ne I telefoniczne, pałace muze-

alne, pałace sztuki, ogrody. -

Przecież robotnicy łącznie z ar-

chitektami i inżynierami?

Jest cudownie piękna kartka

w „Dziejach Francji" Micheleta

(Miszleta), w której wielki hi.

storyk opowiada, jak dźwignię-

ta została pracą kilku stuleci

katedra paryska (Notre-Da-

mej. Kto ją zbudował? Nie-

wiadomo. Nieznane jest imię

budowniczego, inicjatora. Mi-

chelet (Miszle) mówi: zbudo-

wał ją lud Paryża. Wszyscy.

Znosii kamienie, kopali doły,

fundamenty, murowali ścian

Katedra paryska, jeden z cudów

architektury świata jest dzie-

tłem zbiórowem ludu paryskie»

go! Wtym „ludzie paryskim",

pracującym i pracowitym, entu

zjastycznie nastrojonym i my-

ślą zbiorową sięgającym niebios

- tonęty, rozpływały się w cią-

gu stuleci inicjatywy osobiste

architektów genialnych, maj-

strów, malarzy i rzeźbiar:

Eleonora Duse i Spadini Amr

li się jedni z bezimiennym tu-

mem pracowników! Ona cza-

rodziejka scen światowych, ge-

njalna artystka która tak roz-

sławiła imię swoje po scenach

  

 

świata - mówi: „byłam i je»

stem robotnicy, jak rodzice

moi". Ten malarz rzymski nie

chce innego losu dla dzieci swo

Ich. „Ja byłem rzeźbiarzem,

mój ojcie był  kamieniarzem,

dziad mularzem... moje dzieci

będą robotnikami"

W społeczeństwie kapitalisty- !
cznem zjawiska te i tym podo- |
bne bardzo są rzadkie. U ihas|
chłop, gdy w pierze porośnie, my
śli tylko o tem, aby być podo-
bny do szlachcica we dworze.
Kupuje fortepian, faeton, jedwa
bną suknię dla żony i marzy o
tem, aby w cylidrze jechać do
ślubu, Nie ma linji własnej i
zatraca, ją prędko. Robotnik
myśli o tem, jak wydostać sig
z klasy, do której należy: dla
syna marzy o karjerze urzędni-
czej i każe mu gimnazjum koń- |
czyć, Duński chłop kończy gim |
nazjum i wraca na rolę. Orze
i sieje, jak ojetec, orze inaczej,
sieje inaczej, zgodnie. z zasada-
„mi nauki.

Powtórzmy sobie słowa wiel.
kie» artystów o pracy - my,
którzy święcimy Wielkie Święto |
Pracy |

Nie święto gnuśności i leni-
stwa, nie święto „wesołego pl-
jaństwa", karuzelów i łażenia po
drągach smarowanych mydłem,
ale wielkie święto bohaterów
Pracy i Wolności, święto „Żoł.
nierza Nieznanego" z niesmier-
telnego Legionu Pracy Bez-
imiennej!

Cześć wam pracownicy -|
szerzyciele i budowniczowie kul |
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Henryk Bezmaski.
 

W „Dzienniku dla Wszyst.
kich" z Buffalo czytamy:

„Rada Naczelna Kongresu
Wychodźtwa w osobach pre-
zesa Siwińskiego i sekretarza
Stefanowicza ogłasza publicz
ne podziękowanie ks. Kneble
skiemu za przeprowadzenie
kampanji przedkongresowej,
za pisanie Iskierek i komuni-
katów, oraz za takt, (!) u-
miejętność, (1) i dyplomację,
(1) dzięki czemu przysłużył
się sprawie „pojednania" Wy-
chodźtwa i zorganizowania
Nowej Centrali, czyli Prosa.

Mało księdzu Kneblewskie

mu otrzymać podobne po-
chwały, ale z pewnością wo-
lałby coś konkretniejszeko,
naprzykład „job" sąkretarza,
0 co się gorliwie ubiegał. Po
odprawieniu go z kwitkiem
ks. Kneblewski może sobie
zaśpiewać na nutę: „Uciekła
ml przepióreczka w „proso!"

Ks. Kneblewski zawiedzio-
ny w nadziejach wraca do
Polski."

+

O szkolnictwie w Polsce pl-
sze prof. T. Siemiradzki:
" „Kto chce wiedzieć jak się
Polska uczy, niech spojrzy
na szereg liczb przedstawia-
jących budżety na szkolni=
ctwo od 1921 roku. pierw
szym po wojnie, państwo pol-
skie przeznaczyło na swoje
szkoły 40 miljonów złotych.
w mtępnvm roku

** szkobty"pod'ńbezy! do"Then

 

   
miljonów;: W miu 1923,któż
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budżet ,

rozstroju finansów państwa,
wydano na szkoły tylko 47
miljonów złotych, Ale w na-
stępnym który był roklem od
rodzenia finansowego pozy-
cja ta objęła już 229 i pół mil-
jonów.
Na rok 1925 budżet prze-

widuje wydatek 342 milfonéw
złotych na oświatę. Ale to
jeszcze nie wszystko. Woje-
wództwo śląskie, jako, posia-
dające autonomię, pokrywa
swe wydatki na szkoły nieza-
leżnie od całego państwa z
własnych dochodów. Na rok
bieżący Sląsk daje na oświa-
tę przeszło 24 miljony zło-
tych.

Samorządy dokładają do

szkolnego budżetu ze swo-
ich funduszów 65 milfonów.
Na szkolnictwo wojskowe i

niższe rolnicze rząd płaci 11

miljonów. Szkoły prywatne

kosztują naród 50 miljonów.
Razem więc w roku 1925 Pol-
ska wyda na swoje szkoły
450 miljonów złotych. Jest
to, jak na państwo jeszcze
zbyt nie bogate, suma bardzo

więc tylko o 50 miljonów wię
cej niż Polska,

Anglja, gdzie rząd tylko u-
dziela subsydjów szkołom u-
trzymywanym przez samo-
rządy gminne, wydaje na ten
cel około dwustu miljonów
złotych, Prusy z ludnością 36
miljonéw wydgja na szkoini-
ctwo pięćset miljonów marek
złotych. Włochy poświęcają
znacznie mniej na naukę. To
też liczba analfabetow we
Włoszech jest bardzo wyso-
ka.

Czechy z ludnością o po-
łowę mniejszą od Polski ma-
ją w tegorocznym budżecie
na oświatę tylko 140 miljo-
nów złotych, A  Rumunja
równa Czechom pod wzglę-
dem ludności poświęca na
naukę tylko 68 miljonów.

Liczba szkół powszechnych !
w Polsce dosięga juz 28 ty- !
sięcy z przeszło trzema miljo
hami uczniów. Szkół śred-
nich różnego typu jest w Pol-.
sce obecnie 850 z 262 tysig-
cami młodzieży, szkół i kur-
sów zawodowych - 829 z
94,665 słuchaczami i uniwer-
sytetów oraz innych szkół
najwyższych razem .dwana-
ście z liczbą studentów 35,-
255
Około piętnastu procent lu

dności Rzeczpospolitej - to
uczniowie i uczennice, I by-
łoby tego znacznie więcej,
gdyby państwo mogło łożyć
jeszcze więcej na oświatę.

Ludność narzeka na tru-
dność dostania się do szkół
średnich, szczególnie w miej-
scowościach. oddslon ch
wielkich miast. isszh
powszechne jeszcze w wielu
wypadkach są małe, dwukla-
sowe i przepełnione.
Z progresji budżetów szkol

nych, które wzrastały z roku
na rok w olbrzymiej propor-
cji, wolno wnosić że Polska
w niedługim czasie będzie
pierwszem państwem na świe
cie poza Stanami Zjednoczo-
nymi pod względem hojności
narodu na oświatę, na na-
ukę, na to najwyższe dobro,
jaki dała ludzkości cywillza-
cja i jakie państwo może dać
swoim obvwatplom

Romaffosct
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz

POLSKI
86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą
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Telefon, DFy Dock zła

 

SPECJALNOŚC

Choroby Chroniczne Mężczyzn

i Kobiet

Krwi, Nerwów, Nerek

i Pęcherza
PORADA DARMO

Po Polsku

Dr. LOUIS ZINS

110 East 16th Street
Diiędzy Union square i (rne Place»

rano do 8 or
Niedziela od 9 rano do 4 po

oe 

Telefon, Wilki" km. ~-

AKUSZERKA

MŁGRHSEĄIll!Fall-kay"

158 'West 24th, Street
y

Wynnzmdzenie Minimalne.
 

AKUSZERKA - MASSEUSE

Span,
KIkPP ZArTZEFF  HOSPTTAL
B. E. SHMULENSON

271 €. Broadway, 1 pietro, New Vork
"tel. Orehard Sit

sttzr roraba 1 Pomoc
   

MOSKIEWSKIE ,IZWIESTIA'
ZAKLADAJA FILJE W

PARYŻU.

Jak wychodząca w Rydze „Na
rodnaja Myśl" donosi, w najbliż
szych dniach ukaże sig w Pary-
żu Wolszewicki organ w rosyj-
skim języku. Organ ten może
się już poszczycić dość ciekawą
historją porodu. W pierwszej
fazie poczęcia wykłuwał się ja.
ko twór, mający przybrać zew
nętrzne kształty niezależności
Od swoich moskiewskich rodzi-
ców. Wtedy miał się nazywać
„Pora". Później przy zachowa
niu kształtów niezależności miał
uzyskać jeszcze w dodatku tak-
że kształty mesjanizmu, Wtedy
miał się nazywać „Paryskim
Zwiastunem". W miarę jednak
jak się płód rozwijał, rodzice
zorjentowali się wreszcie, że by-
dzie musiał być tak -nieodrod-
nym synem, iż najlepiej będzie w
pogodzi€ sig z faktem jego wła-
ściwych kształtów i ksztaltom
tym nadać właściwe imię. Wte-
dy to z Moskwy nadszedł roz.
kaz, aby noworodka nazwać po-
prostu „Paryskie Izwiestja" i
aby „przy gazecie zorganizować
oddział robotniczy, który będzie
zwracał uwagę na robotników
rosjan, pracujących w fabry-
kach i pnedsxęblorstvsmh pary-
skich", Obecnie oddział ten już
zarganizowano i w danej chwili
- informuje „Narodnaja
Myst wna zwłoka tłuma-
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 poważna, która świadczy, jak

bardzo naród i rząd rozumie-

ją ważność szkoły dla przy-

szłości państwa.

Dla porównania przytacza

my budżety szkolne kilku in-

nych państw w Europie. -

Franc]- z !uduośmąm dzie-
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czy się tylko tem, że trudno
jest w krótkim czasie znaleźć w
"Paryżu dostateczną ilość
skich zecerówi korektorów, do-
brze znających nową ortogra«
fie. .
Jednakowoż zecerzy i korekto

szy „dobrze znający nową or-
tografję", bez której noworodek
istnieć nie może, oczywiście prę
dzejczy później znajdą się, je-
śli nie w Paryżu to w Moskwie,
Noworodek przyjdzie na świat
choć naturalnie wątpić można, '
czy w paxysklm klimacie długo
potrafi się „uchować",
 ą:

„NA

zamówienie

v SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako

wych, przyjmuje pra.

cownia kuśnierska
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(cw dalszy).

On zaś po chwili wyszeptał z trudem:

Ty... ty, .. ty!. .. żali wiesz, coś

uczyniła? Matuchna twoja. . . już tam, Bo

gu się skarży! .. .

Z głuchym jękiem Maryś przypadła do

stóp rodzica, oplotła je ramionamii nie pła

kała, już, jeno skowyczała z bólu.
-Oj, oj. zabicie mnie ojcze, zabijcie!

Psota chwiał się na nogach. Pięści za-

ciskał, ale ich na córkę nie podniósł; ża.
łość była w nim teraz większa, niż gniew.

- Mów! - rozkazał za moment -

gdzieś była? skąd tu jesteś?...

Ona nie zaraz mówić mogła, długą
chwilę mocowała się z łkaniem, które jej

dech tłumiło, a wreszcie jąkała:
Zabrał mnie... Kochaniem złu

dził. .. Zawiózł naprzód tu do Kachny. .

Byłam chora... tedy ona dała mi ziół ja-

kichś i wydobrzałam. . . Stąd więc zabrał

mig Kleist do Rastemborka. . . Tam wwiel

kim srasznym jak więzienie zamku osadził.

Dzień i noc płakałam... On zaś śmiał się ze
mnie, to znówprosił, koił, pieścił. . . Minę-

ło tak dwie albo trzy niedziele... Aż raz

z rana, dni temu dwa, stał się wielki hałas

na podwórcu zamkowym. Przyjechali rf
cerze... mówili, że nad granicą muszą stać...

straż trzymaći że Kleist musi z nimi

A on wtedy.. .

Zamilkła ponuro, łamiąc ręce.

Psota zaś spytał:
- Dużo ich jest? .

- Ze dwadzieścia koni, a może i wię-

cej...
- Gdzie są?

- Muszą być w Willenbergu... tam

mieli iść i czekać, Oni wszyscy, zwłaszcza

zaś jeden, który dowódcą jest, Flemming

się zwie, drwili ze mnie i mówili Kleistowi:

rzuć dziewkę! Dość już tego... kulą ci bę-

dzie u nogi, .. rzuć ją! A potem mówili,

że mają stąd zabrać kogoś i powieźć dale-

ko, bo się znacznej za to spodziewają na-

grody... Tedy on.. . .

Głos złamał się jej wpiersi, mówić da-

lej nie mogła.
A Psota naglił, głosem ostrym:

 

 

 

 

 

  

  

  

- Mow dalej. .. momentu do strace

nia niemal. . . ,

- Tedy on... uczynił tak! W ygnał

ie, wygnał! Na urągowisko dał... Kazał

iść precz... do Kachny... A ggłym nie

chciała . . , żołnierzom odprowadzić kazał.

Zawleczono mnie tu i rzucono. A on w 0:

statnim momencie, ulitował się niby- na-

demną i przyrzekł przyjść... lecz niema

go i już nie będzie!. . . , . .

Czołgała się znówu stop rodzica, wi-

ła się w bólu. -

- Zabijcie mnie! zabijcie! - jęczała.

Psota słary walczył z sobą. Był t'akl

moment, że chciał pochylić się, porwać W

ramiona nieszczęsną dziecinę swoją, utu-

lić przy gorącem sercu i unieść gdzie dale-

ko za oczy... Ale na pamięć mu przysgedł

Jankowski i niebezpieczeństwo, w jakiem

znaleźć się mogła jego nieliczna a zmorgio-

wana kompanja, wobec Swieiyc}: positkow,

przybywających ku wzmocnieniu tych, któ

rzy Kalksteina porwali. Tedy pgruszył się

tak, jak ów, który ciężar z siebie zrzuca i

tonem urywanym, szybkim, rzekł: -

- Słuchaj, Mary je ruszaj się stąd

Gdyby ten... Kleist, a z nimiinni rycerze tu

pm zli, nie mów nie... lecz zatrzymaj ich.

- Boję się. . . boję. . . - szeptała Ma

ryś - ucieknę! . . ,
- Zatrzymaj ich.... jeśli chcesz Bo-

ga mieć przy skonaniu M
Kachna poruszyła się w śniegu.

- Ho, ho! - mruknęła - on tu chce

zasadzkę czynić. A niedoczekanie! . . .

Ześlizgnęła się ze wzgórka w dół, a po-

tem porwała się i pobiegła skrajem lasu,

co tchu...

Maryś przestraszonemi oczyma patrzy

ła na rodzica. M

- Chcecie go ubić?-py ała-ubić?...

Psota pochylił się ku niej: .

- Maryś. . , Maryś.

.

. - szeptał nie-

mal czule - zgrzeszyłaś.

.

. odpokutować

winnaś.., Możesz teraz nie dopuścić do

zbrodni i odpokutować, jeśli tu Kleista i

jego kompanję moment przytrzymasz

.

. .

Ja tu wnet przybędę. .. -
Ruszył się żywo, lecz jeszcze w progu

przystanął. Maryś siedziała ciągle na jed-
nem miejscu, z załamanemi na kolanach
rękami, wpatrzona sztywnie w ognisko,
dysząc ciężko.Sty

  

 

   
 

 
  

  

  

 

ysz, Maryś! - rozkazał Psóta -
jeśli chcesz Boga przy skonaniu mieć. . .
pomnij!

 

 

 

I znikł. Ona zaś powtarzała, jak nie-
przytomna:

- Zatrzymać go...
zatrzymać!

I przypadła twarzą ku ziemi, łkając
głucho.

Stary Psota biegł co sił starczyło ku
Pogorzałej wsi. Dobiegł wreszcie, zdysza-
ny, opadający z sił. Z kilku urywanyc
słów dorozumiał się Jankowski wszystkie
go.
- Na koń! na koń! - rozkazał.
Za moment pędzili. Stary Psota przy-

wdział zbroję i obok Jankowskiego jechał
milczący. Z pod hełmu błyszczały jego o-
czynieco przymglonym ogniem, jakimsię
żarzą przysypane popiołem zgliszcza.

Lecieli długo. Szeroka równina pod
Willenbergiem, zbiegająca ku Nogatowi, o-
kryta przymarzniętym śniegiem, zalśniła
się cała wpromieniach wschodzącego słoń-
ca, że oczy mrużyć musiano, Na tej lśnią
cej przestrzeni ujrzano zdala posuwające
się postacie. .
- To oni! - rzekł Psota - jeszcze ku

nim ani Kleist, ani Flemming nie wybiegli.
- Co koń wyskoczy! - krzyknął Jan

kowski. - Wsam środek taboru... W imię
Boże, naprzód!

Pruli powierze, jak ptaki, do kulbak
schyleni . .. Słychać jeno było przyspieszo
ne oddechy ludzkie i głośniejsze chrapanie
zmordowanych koni, z których para bu-
chała, Tabor coraz bliższy, Już pojedyncze
postacie dobrze dostrzedz było można.
Przed momentem zatrzymał się poczet dla
wytchnienia. Złyi zmarznięty Hugo pił go-
rzałkę i innych częstował, drwiąc z Lehn-
dorffa, który naglił, by się nie wstrzymy:
wano.
- Poltron! canaille!..-mruczat Mont

gomery. I gryzge suchar z kawatkiem sto-
niny, pił ciągle. Nagle zbliżył się do Kalk-
steina i podając mu kubek z gorzałką, rzekł
- Łyknij, camrade!.. W memelskiej

Pfefferstube takiej ci nie dadzą. . . łyknij
stary pijaku. . .

Kalkstein więzami szarpnął, pochylił
się nieco ku niemu i spojrzał nań swemi
krwawemi oczyma, milcząc. A on śmiał
się, czerwony, na poły pijan.

- Prawda! - rzekł - ty masz nie»
wolne ręce. Powijaki elektorskie cisną, co?
ale jest sposób. . .

Zwrócił się do dragona, którytrzymał
powrozy podtrzymujące jeńca.

Weźno-ty kubek i w gardło mu
wlej. .. tylko sam nie wychlej -po drodze...

Dragon kubek wziął i, obejmując ra-
mieniem jeńca, który coraz gwałtowniej
szamotał się, zbliżał trunek do jego ust.-
Kalkstein czuł już woń gorzałki i krztusił
się.

Gdy wtem rozbrzmiał głos Lehndorffa:
-Pogoń! pogoń! na koń co tchu! . . .
Teraz już i Hugo dojrzał goniących.
-Sacre tonnerre!-zaklgt i gramolił

się na konia, który się porywał, spłoszony.
Tymczasem Lehndorff rozkazy dawał:
- Zostawić wóz! - krzyczał - pę-

dzić za mną, a potem, gdy krzyknę, zwró-
cić się, ku pogoni, w porządku, osłaniając
jeńca... Jeniec teraz naprzód!...

Kalkstein obrócić się nie mógł: wi-
dział jeno popłoch, a za sobą słyszał coraz
bliższy tętent. I na momeń krótki, serce,
które niemal bić ustawąło, wezbrało na
dzieją, uderzyło żywiej. . .

- Być żeby to mogło? odsiecz? -
to niepodobna! Na coć się przyda?.. - my-
ślał - na co? próżna walka, szkoda krwi
ludzkiej... jam już trup!

Ciągniono go teraz, przymocowywańio
silniej powrozami; on się słaniał na wsze
strony... Pognano go naprzód; oprócz dra-
gonów, nie widział już nikogo obok siebie
i nic prócz olśniewającej śnieżnej równi
ny... Powietrze dławiło go; usta i oczy za:,
wari pędził. . . zdawało mu się, że w ol-
chłań. Nagle zmieszało się wszystko... po-
słyszał szczęk broni, wściekły wrzask, tu-
mult, jęki.

Czując już pogoń na karku Lehndorff,
który jeden przytomn nie tracił, zako-
menderował zwrot, ale zaledwie obrócić się
zdołano, wpadł na nich z impetem Janko-
wski, a za nim Klatt, Stencel, Roth, Psota,
i inni. Wpadli tak nagle i z taką siłą, żę ko-

na śmierć!...

  

  

   

nie łbami się zwarły, a w szeregu Lehn-'
dorffa odrazu powstał zamęt. Jankowski
z mieczem podniesionym w ręku, z rozpło-
mienioną twarzą wołał:
- Matko Przenajświętsza, dopomóż!

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

 

 

 

=== DZIA L -

Realnosciowy i Budowlany

  

  
Bogactwa w realności.

Rządowe biuro statystyczne
ogłosiło cyfry wykazujące, że
realności to znaczy, ziemia i bu
dynki stanowią więcej niż poło-
wę całego majątku Ameryki.
Na 310 biljonów dolarów sumę,
na którą oszacowano bogactwo
Ameryki, 174 biljony przypada
na realności, a z tego 12 biljo-
nów na sam New York, czyli
przeszł› 15 procent. Realności
nie tylko, że stanowią najwięk-
szą część bogactw Ameryki, ale
są także najpewniejszą lokatą
pieniędzy. Wszystkie banki osz-
czędnościowe, gdzie setki tysię-
cy ludzi pracy składa swe ost-
czędności, zobowiązane są pra-
wem skladane pieniądze nie po-
życzać na nie innego, jak tylko
na realności, które są uznane za
najpewniejszą lokatę pieniędzy
i gdzie Bank, który wypożycza
ludzkie pieniądze nie ponosi ża-
dnego ryzyka.

Inwestycja pieniędzy w real.
nociach jest nie tylko pewna,
ale i nadzwyczaj korzystna. -
Ludzie na realnościach, a spe-
cjalnie w New Yorku porobili
fortuny, dość wspomniąć takie-
go Vanderbilta, Astora i innych
- setki i tysiące umiejąc korzy
stać ze sposobności podorabiało
się na realnościach tysięcy i
miljonów.
Polacy naogół nie są tak przed

siębiorczy, jak inne narodowoś»
ci i dlatego tylko na większa wo
dy się nie puszczają, tysiące
jednak, przeważnie w ostatnich
latach pokupiło domy, wielu z
nich podorabiało się ładnych
majątków. Przeważnie na Green
point, w South Brooklynie i Bay
Ridge, tysiące domów należy do
Polaków. Śmisio można powie-
dzieć, że 95 na 100 na kupnie
domów zarobiło, niektórzy mają
po kilka domów, a co najważniej
sze to to, że kto raz dom kupi,
to choć z pewnych przyczyn nie
raz takowy sprzedaje, to jednak
prawie zawsze kupuje inny. Dla
tego też ci, którzy mają pewne
sumy pieniędzy, powinni loko-
wać je w realności, bo po pier.
wsze, będą mieli tak pewne jak
i w banku, a po drugie, mają spo
sobność o wiele więcej zarobić
niż procent jaki banki płacą.

Naturalnie, należy uważać, co
| i gdzie się kupuje, po jakiej ce-
nie i na jakich warunkach; na-
leży także wystrzegać się niepe-
wnych pośredników i udawać
sig do ludzi i biur .realnofcio-
wych, godnych zaufania.

Inwestycje miljonowe w szv
Island.
 

W ostatnich latach, a specjal
nie od czasu pobudowania nowej
nadbrzeżnej alei „bowrdwalk",

o nie

 

  

38800 kupi blisko Trzeciej Avenue |
1 ton 81, ronu, pięciopiętrowy,
26 x 100, sa. trzypokojowe 1 owa

 

     5 mna iryczność
ie korytarzach; bardzo" dobra hi:
potyka; czynaz $426. Cena $31,500.

MAX ROSENZWEIG CO.
2855 Third Avenue |

| rég 149th Street |
: Telefon, Mott Haven 9334 |

  

poznania. W miejsce starych
drewnianych domków i budek,
budowane są z cegły i cementu
nowoczesne budynki, które przy
czyniają się do tego, że Coney
Island wkrótce wyglądać będzie
jak znane całemu światu miej-
sce wakacyjne, Atlantic City
Pomiędzy ulicami West 28 i 29
budowany jest z poparciem tam
tejszej izby handlowej wielki,
nowoczesny hotel, koszt które-
go wyniesie przeszło $3,000.000,
a w którym będą odbywać się
roczne zjazdy i konwencje. Na
West End pobudowand 2 wielkie
domy apartamentowe, kosztem
$1,000.000. Banki State Bank i
Public National pobudowały pię
kne budynki, w których prowa-
dzą swe interesy.

Przy Surf Ave. i W. 5 St. bu-
dują wielką arenę kosztem 500
tys. dolarów, w której odbywać
się będą walki na pięści. Dwa
olbrzymie teatry są w trakcie
budowy, jeden koszt którego
wyniesie $1,000.000 przy Surf i
Stillwell Ave., a drugi kosztem
$600,000 prey Surf i W. 17 St.

Dziesiątki innych większych
budowli jest na wykończeniu,
które z powyżej wymienionymi
świadczą o wielkich zmianach,
jakie przechodzi Coney Island.

 
Do sprzedania w Coronie

 

Piękny: murowany: dom
whin let stary. o jedenastu pokojach
u miejsceni erat 1 + warelkiem!
Rowseresnem! urzędzenianit Cena
312.000, wplaty 13 8, rentu 1110 mie

BROOKLYN REALTY Co.
598 Manhattan Avenue
 
 

Idźcie Dzisiaj!

Oglądnijcie

murowane domy

„ASTORIA

J E DN O F AMIL IJN E

WOLNE OD. PODATKOW

  

setween worcort
9th Ave. -ioirmans Avenues

NaDzwYCzAJNA wantost
mwa to aorowki.-

$9,500 Sbhoche Waki
wejcie,
» lae

   

 

owe, -wsielkie ~uiepszenia -miej
skle, _wzkoty._ kościo-
ty i sklepy, Mlisko. NOWA SZKOŁA
PUBLICZNA. P. s. 16, o JEDEN
BLOCK,

Jedyne domy baz podatków.
Duże oszczęśnośći

Dwadzieścia mlnut od Time Souare.
Tylko Ietkw pozostało --Spiemcie wię.

(ieo. Serper Co., Inc.
Ditmars & Ninth Aves.

Astonia
KOMUNIKACJA

pom To & BMT. Bumeastu |
Second Ave, .L", pronto New

„rookie 1. Bronx do DiG
mare |Ave. |Astoria -Med
centów przejazd |Przeldtcle:
ieki do realność, |

 TELEFON, ASTORIA ross
Otwarte codziennie i w niedzielę

   
 
 

w NEW YORKU
436 East 16 Street

me Oxners Ass'n.

CENA §12750, GOTÓWKI #3,

$18.00, GoTowki 14,000.

GOTóWKI 84,000.

GOTóWKI 85,500.

 

Gawliński & Co.

BIURA :

Polecają następujące domy:

NEW YORK
a FAM. NA EAST SIDE, PO 4 POKOJE DLA FAMILJI, RENT 61,900.

1o FAM, MUROWANY, 4 POKOJE DLA FAMILJI, W BRONX PRZY
PARKU, RENTU OKOŁO $3,400. CENA $21,000, WPŁATY $6,000.

14 FAM. i SKLEP, PO 3 i 4 POKOJE DLA FAMILJI, ELEKTRYKA,
BIAŁE ZLEWY, RENTU $4,480, CENA $24,000, GOTOWKI $8,000.

-
w BROOKLYNIE

a FAM. DREWNIANY ZARAZ PRZY AVENUE1ŁPOKOJOWY,
ELEKTRYKA, BIAŁE ZLEWY, DOM W DOSKONAŁYM STANIE,
BARDZO CZYSTY, RENT 1,200. CENA $0,800, GOTÓWKI $3,000.

a FAM. MUROWANY, DUŻY SKLEP, APARTAMENTA PO 8 PO.
Kol, BOX ROOMS, WSZELKIE NAJNOWSZE URZĄDZENIA, 1.0.
TA 32% 118, DOM POBUDOWANY PRZED DWOMA LĄTY, w
BYZNESOWEJ SEKCJI W JAMAICA,

4 FAM, DREWNIANY i 2 SKLEPY, MIESZKANIA PO 4 POKOJE,
BOX nooM6, ELEKTRYKA, DOM W DOBRYM STANIE, W Byz.
NESOWEJ SEKCJI NA AVENUE, RENT 61,054 CENA $13,000.

9 FAM. MUROWANY, W REZYDENCJALNEJ SEKCJI,
DOMU 25 STÓP SZEROKI, APARTAMENTA PO 6 POKOI, KĄPIEL.

NiE, ELEKTRYKA, GORĄCA WODA, RENT 84,464, CENA $24,000,

1
Taxtswials Innych dobrych propozycji w New Yorku, Brooklynie

1 ok
Wazelkich informacji udkie!! jedno z naszych dwuob blur:

w BROOKLYNIE
231 Driggs Avenue
przy Gribam Ave.

RENT $2640... CENA

FRONT

 

  

 

i

 

Brooklyni okolica

 

6-go czerwca otwarcie 51.1.»-
ły Baletowej w Brooklynie

Polska szkoła baletowa pod
kierownictwem p. Luni Nestor,
otwartą będzie! 6-go czerwca, w
sobotę, o godzinie ej w dzień
- w Sokolni, 190 na Grand St.
Dzieci chcące wstąpić do szko-
ly powinny być zawczasu za-
pisane, gdyż początek -kursu
jest najtrudniejszym, a potem
już niuszą dopędzać. Program
obejmuje wszelkie tańce, kla-
syczne, plastyczne, narodowe,
orjentalne i inne specjalne przy
gotowane na scenę. Przyjmuje
się uczenice do 20 lat. Wykład
po polsku, metoda plerwszorzg-
dna, wpisy co czwartek od Gej
do 7-ej godziny w. i sobotę od
12 do 2e) godziny w dzień. Wa-
runki bardzo dogodne.

 

21-go czerwca
 

Datę powyższą każdy .pow-
nien sobie dobrze zapamiętać,
albowiem w dniu tym szeroko
znany Chór „Dzwon Zygmun-
ta" urządza doroczny swój pik-
nik w ogrodzie „Cypress Hill
Park", Zaangażowana już orkie
stra prof. Mroza i plany, jakie
komitet na piknik ten już po-
robił, dają rękojmię, że będzie
to jedna z najlepszych zabaw w
tym sezonie. Zapamiętajcie więc
datę i n e róbcie żadnych innych
przygotowań na ten dzień.

Zawiadomienie

SzanownaPolonjo!

Mamy -zaszczyt zawiadomić
Szan. Polonię w South Brook.
lynie o nadzwyczajnej zabawie
urządzonej przez Młodzież Pol.
sko-Amerykańską pod dozorem
Gminy 84 Z. N. P. i Zeriskiego
T-wa Królowej Jadwigi w So.
Brooklynie.
Zabawą tą będzie nasz trzy-

dniowy bazar, w piątek, sobotę
i niedzielę, dnia 22-0, 23-go i
24-go maja b. r., w sali Domu
Narodowego, pn. 724 Fifth Ave.
Na tej zabawie będzie się mógł
każdy ubawić i rozweselić (jak
dziewoja na odpuście) do naj-
wyższego stopnia z powodu wie-
lu humorystycznych niespodzia-
nek. Program tej zabawy jest
opracowany starannie, żeby ka-
2dy obecny na bazarze był za-
dowolony .
W piątek, dnia 23.go maja, o

godzinie T-ej wieczór do 12 w
nocy:

1. Uroczyste otwarcie bazaru,
na którym będą przemawiać ho-
norowi goście zaproszeni na tę
uroczystość przez komitet.

2. Koncert wspaniały odegra-
ny przez Międzynarodową Or-
kiestrę pod batutą prof. Moestro
Cas z udziałem 32 dzieci.

3. Nowość. Koncert odegra
ny przez Orkiestrę Polską z 30
osób. .
W sobotę dnia 23-g0 maja, od

3-53 po południu:
wiczenia miejscowych scau-

tów, tańce i muzyka.
W Niedzielę, dnia 24-go ma-

ja, o godzinie 2-ej po południu:
Towarzyskie gry i zabawy,

tańce przy wspanialej muzyce;
różne niespodzianki dla wszyst-
kich. "

Szan. Rodacy! Cały dochód
z tego bazaru idzie na szlachet
ny cel, bo na cele naukowe mło-
dzieży polsko-amerykańskiej, a
więc prosimy Szan. Polonię o
poparcie swą obecnością.

Z szacunkiem,
KOMITET BAZARU.

Z powodu mego wyjazdu do
Yonkers, N. Y. w niedzielę, dnia
24-g0 maja, br. nabożeństwa w
kościele św. Krzyża, 161-15%a
ulice, w South Brooklynie, N.
Y. nie będzie.

Ks. W. Trzepierczyński.
 

Oskarżony o pobicie
 

" Stefan Jankiewicz, zamiesz-
kały w Brooklyn, N. &.. pn. 331
- 37th Street, zaaresztowany
został i siedzi w więzieniu bez
prawa złożenia kaucji do prze-
słuchów w dniu 2b.go maja.

Guiseppe Cheoropiko zamie-
szkały pn. 199 - 21st Street,
zeznał, że Jankiewicz przyszedł
odwiedzić swych znajomych w
sąsiedztwie i posprzeczawszy się
z Cheoropiką uderzył go rurą że
lazną po głowie tak fatalnie, że
Cheoropiko zabrany został do
szpitalu Kings Count? gdzie
znajduje się w stanie krytyer-
nym,

 

 

 

Grabowski skazany na pięć

lat więzienia

Henryk Grabowski, zamieso-
kaly pn. 20 Diargmad Sreet, je-
den z trójki oskarżonej o liczne
napady bandyckie został zasą-
dzony w sądzie powiatowym w
Brooklynie na pięć lat więzienia
w Sing Sing.
Grabowski się przyznał do

napadu i okradzenia pani Belle
Bicholf, kasjerki firmy Aetna
Glass and Mirror Works, pn. 21
Heyward St, Brooklyn, N. Y.,
której zabrano $269.52c gdy
wracała z banku do biura nie-
sąc pieniądze na wypłatę robot-
ników.

Wysokie odszkodowanie ?

Benjamin Wardyński, kowal,
zamieszkały pn. 122 Dupont St.,
Brooklyn, N. Y., uzyskał one-
gdaj wyrok od ławy przysię-
głych w sądzie wyższym w "
Long Island City w sumie
$82,000 jako odszkodowanie za
wypadek jaki go spotkał w li-
stopadzie, 1928 roku.

Wardyński wracając z pracy
jechał tramwajem na który sto-
czył się automobil ciężarowy na-
leżący do Kickey Contracting
Co., i-zguiótł mu nogę do tego

sycpma, iż od czasu wypadku

nie jest on w stanie pracować.

ZAWODY KRĘGLARZY!

My Polacy, mamy w sobie

nadzwyczaj wiele energji ży-

wotnej, która szuka sposobu

wyładowania się z naszego or-
ganizmu bądźto w ciężkiej pra- .
cy fizycznej, bądźteż w sportach '
które wymagają wielkiej dozy
siły fizycznej. Do takich spor-
tów, ogólnie lubianych przez

nas, należy bezwętplenip gra w

kręgle, W niej, mamy szerokie

pole do popisu .sity naszych
mięśni, jakoteż sprawności i pe
wności oka.

W niedzielę, dnia 31-go maj
Odddział I-szy Z. M, alumni:
Zawody Kręglarzy o cenne na-
grody!
Zawody odbędą się podczas

Pikniku, w Cypress Hill Parku,
którego aleje do gry w kręglo
zostały w roku bieżącym prze-budowane, tak, że odpowiadają
one wymaganiom

.

najwytraw»
niejszych graczy,

Lubisz grać w kręgle? Masz
nadzleję zdobycia jednej z wie-
lu- i cennych nagród, spiesz w
niedzielę, dnia 31-go maja do
Cypress Hill Parku na Piknik
I-go

:

Oddziału Związku

-

Mic.
dzieży Polskiej!

Nowa linja omnibusowa
 

Zgnąd miejski udzieli one.
gdajł pozwolenie na nową linjg
Omnibusową, która będzie Ige
czyć dzielnicę Ridgewood i Glen»
dale z subway'em na Williams»
bqrgh'u i w Long Island City.
Linja ta bydsie się zaczynała
na Fresh Pond Road w Ridge.
wood i będzie szła przez Putnam
Ave., Forest Ave., Irving Ave.,
Thames Ave. do Graham i Me-
tropolitan Ave., ą stamtąd do
Maspeth po Kingsland Avenue,
Greenpoint Ave., Manhattan
Ave., przez most do Court Sq.
w Long Island City,
ppam będzie pięć centów z

Ęld'gewood do Graham Ave. i
Dięć centów z Graham Ave. do
Long Island City,

POLSCY LEKARZE
---:.

Telefon, Greenpoint $118
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Btreat, Brooklyn, N. v.pom

_

Mani Frankia awmi??? .:lćżłst' im #ko 1pu juli od :& mous 1 Padine co # fo APractDr. Grze dopiers' wreeli'a kQreRy1 ropecesl andwe "med

 

 
"Telefon, kuguenot onne

8. M. Lewandowski, M. D.
copmy vxzenowe:

a i17 isdnP Prijs tątmiesa
Avenue, Braekdyn, w, y

Dr, Franciszek W, W)
Dwa Biura w Brooklynis

088 Leonard SL 118 North Sth 81

 

Meamu Ave.. blisko
wd 1 do 1 po pot "| Od 1 do64 8 do I wiecade | 0d £ do iv

Telephone, Greenpoint :

Berry su19 rane

  

Telefon, Stagg 128%
HENRYK SOKAL, M, p.
383 South Third Street

blirko Union Avenue
»ROOKLYN. 1. v,

od 11 do 1 pa pol, i od 4 de 1 więce.   
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

Z życia Kobiet

Poświęcenie 18-letniej dziew
może przyczynić się do

odkrwcxa mowej tajemnicy ży-

cia. Pisaliśmy kilkakrotnie o

polskim uczonym dr. Jawor-

skim, który w Paryżu bada i

próbuje metody zwależania ob-

jawów starości. Dr. Jaworski

jest przekonany, że wynalezie-

nie środka zwalcznjącego sta-

rość jest tylko kwestja czasu

wobec współczesnego postępu

nauki.

W połowie bieżącego miesią

ca .dr. Jaworski dokonał sensa

cyjnej „operacji wprowadzając

do żył malarza Armanda Guil.

laumina, starca liczącego 84

Jat, pięć sześciennych centyme-

trów krwi młodej dziewczyny.

Telegramyz Paryża donoszą, że

rezultaty są wprost zdumiewa-

Rady

Pranie rękawiczek jedwabnych.

 

 

Dużo kobiet woli latem nosić

jedwabne rękawiczki raczej niż

skórkowe. Są lżejsze i przewie

wniejsze, a przytem można je

prać w wodzie. Nigdy nie uży-

wajcie ciepłej wody do prania

rękamcmk jedwabnych, pierz-
ue w letniej wodzie czystym
mydłem specjalnie przeznacto-
nym do prania jedwabi.

Po wypraniu i dokład

  

Poezje

(Tan komarów w promieniu
słonecznym w sierpniu

o zachodzie),

Wyżej! niżej!
Wyżej! niżej!

Jeszcze skok!
Jeszcze skok!

M
W słońcu tańczę
Opętańcze

Rytmy tchu,
Wciąż, bez tehu

Gracko, pręźnie,
Wiatrosiężnie -

Rozmach bierz,
Jaki chcesz!

Zbądź zabiegów,
Zbądź wybiegów

Ożer . łup:
Wrytm się skup!

 
W tan beztroski,
W niemysł boski,

Wciszę sfer
Podaj ster!

 

Wyżej! niżej!
Śmielej ! chyżej!

Więzy zzuj!
* _ Lekkość czuj!

Na powietrzu
Hen! w bezwietrzu

Promień skrzy,
Promień drży...
Romuald «Minkiewicz

  

 

 

OCHRONKA ,

(Ciąg dalesy we ste, 3-05)

LISTA Nr. 18.
Zbierał Frank Kostyra
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LISTA No, 41 I memirny ) malh i

Zbierał Jan .Pigtkowski

J. Piątkowski

I. Piątkowski.....

L., Lubnewski

A. Soboleski ....

K. Nowatzky.

8. Garbaloff

E. Hodurska

 

   

 

  

   

  

  

  

J. Arakey .

M. Putello ....

B. Chumowlez ,

N. Zucok .....

I. Manuebe

H. Amis *

W. Sonchik 25

S Newak » 25
25
25
25

M Oleksmk 50
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wypłókaniu z mydła (źle wypłu
kane rękawiczki często nabiera
ją brzydkiego koloru), trzeba
wycisnąć rękawiczki w grubym
ręczniku, nie zaś w rękach. -
Gdy rękawiczki trochę podes-
chną, ułożyć je na czystym re-
czniku i nadać ksztalt jak no-
wym, Nie prasować. Jeżeli pie-
rzecie kolorowe rękawiczki, do-
brze jest dodać trochę soli do
wody aby barwa nie zblakia od
mydła

Kuchnia

Bos pomidorowy ze śmietaną.

Pięć lub sześć pomidorów
przekrajać i udusić w maśle na
miękko, następnie przefasować
i przelać rosołem. Rozbić pół
łyżki mąki w kwaterce śmieta-
ny, zaprawić sos, posolić, dat
trochę cukru do smaku i zagoto
wać. Sos ten dobry bardzo do
sztuki mięsa i kotletów.

 

Marchew krajana z groszkiem

Ugotować w słonej wodzie z
cukrem kilka marchwi pokraja
nych w drobną kostkę, a osobno
drugie tyle groszku zielonego,
również ugotować z solą i cu-
krem, uważając, aby pozostało
niewiele smaku. Łyżkę masła
utrzeć z pół lyżką mąki, rozpro
wadzić smakiem z pod marchwi
i groszku, które następnie wło-
żyć do tej zapraźki, wymieszać
razem i poddusić jeszcze z 10
minut. Wydając, wsypać garść
siekanego kopru i zielonej pie-
truszki, Taka marchewka bar-
dzo smaczna do mięsa lub do
kotletów z mózgu, cielęcych al.
bo jako jarzyna z grzankami.
 

Jana „a la tripe".

Udusić w maśle cztery posza-
tkowane cebule, zasmażyć z pół
łyżką maki, rozprowadzić ' bu-
Ijonem i polać tym sosem obta-
ne z łupy i przekrojone na pół
jajka na twardo, albo jajka per
duty miękkie, W post zamiast
buljortem, można s0s rozprowa-
dzić smakiem grzybowym, są
tęż bardzo smaczne.
 

„Kompot z truskawek-na winie

"Obrane z korzonków i opłuka-
ne truskawki ułożyć na salater
ce, posypać grubo cukrem, niech
tak poleżą z godzinę, a- potem
zalać czerwonem sokiem z wina
i wynieść do lodowni na 2-3 go
dzin. z
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Czystość jest podstawą pięk-
ności. Doktorzy, pielęgniarki,
dentyści, nauczyciele, chleboda-
wcy, rodzice, nawet miasta i rzą
dy polecają czystość jako naj-
większą korzyść - czystość skó
ry, zębów, paznokci, włosów
jest dobrze dla każdego,
takowe czyści. Wszelkie m‘S’dia
do twarzy, rąk, ciała, głowy, na
wet mydło do golenia się tak jak
nasze pranie, powinno być wy.
bierane przez nas z wielką ostro
źnością i każde do swego celu.-
Różne proszki do zębów i pasty,
krem i pudry mają swoją pewną
własność pomagającą w zacho-
waniu piękności. Wszelkie arty-
kuły i przybory toaletowe są
wyrabiane w różny sposób i z
taką szczegółową ostrożnością i
polecamy aby publiczność tako-
we używała,

Kto? Gdzie? i Co?

Chór Polonja" w New Yorku
urządza Wlosenny Bal Fartusz-
kowy. Coś nowego. Panny będą
nosić krawaty a panowie far-
tuszki. -W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.
Wspaniała Orkiestra-dla zac-

nych gości. Komitet przygoto-
wał wiele niespodzianek, dlate-
go też prosimy Szanowną Po-
lonję o jak najliczniejsze przy-
bycie 1 poparcie.
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